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cie ni Menem, Berlinie, 
Lipsu. Bazylei, Zāürichu, iv. Gallon, Genewie i Sztutgardzie 


Ogłoszenie przedpłaty 
na „ECrzauj*. 
w Krakowie: 


na miesiąc Siepień ........ złr. 2 
s Sierpień i Wrzesień „ 4 


z przesyłką pocztową w Austrji: 


na miesiąc Sierpień ...... złr. 2.25 |będzie równocześnie przeciwko Pol- 
na mies. Sierpień i Wrzesień „ 4.50|sce i przeciwko wolności w ogóle, 


n] 


Kraków I sierpnia. 


Widmo śtego przymierza wypływa 
znowu na horyzont europejski. Trzej 


w e. k. namiestnictwie, jako komisji kra- 
jowej. 

Owóż niejedna ze spraw wykazanych 
jako nierozpoczęta była już przedmiotem 
rozpraw komisji lokalnćj, a nawet jest 
już może i zupełnie przeprowadzoną — 
atoli nie była jeszcze przedmiotem roz- 
poznania e. k, namiestnictwa. 

W ciągu ostatniego półrocza załatwio- 

no spraw 1573, zatém o 817 spraw wię- 
céj, niż w tym czasie przybyło. 
% Z pomiędzy spraw załatwionych osta- 
tecznie w ubiegłóm półroczu, przeprowa- 
dzono w drodze ugody na korzyść stro- 
ny uprawnionćj 486 spraw, rozstrzygnię- 
to wyrokami komisji krajowćj na ko- 
rzyść strony uprawnionćj 490 spraw, w 
597 wypadkach odsądzono zgłaszających 
się z ich pretensjami. 


dla nas zawsze być pocieszającóm — 
bo prądy liberalne w Europie, które 
pracują nad podkopaniem przymierza 
trzech mocarstw, pracują mimowolnie 
na korzyść Polski. 

Bo jak przymierze „święte“ skie- 
rowane było i zawsze skierowanćm 


tak rozbicie tego przymierza trzech 
mocarstw, musi być z korzyścią dla 
wolności w ogóle a w szczególe dla 
Polski. 


Wiadomości polityczne 


bowelskim i skałackim nie ma już obe- 


wiatach jarosławskim i czortkowskim po- 
zostaje tylko jeszeze po jednćj sprawie, 
w powiatach tarnowskim, tarnopolskim, 


wiatach myśleniekim, dąbrowskim, koło- 
myjskim po trzy, a w dwudziestu ezte- 
rech dalszych powiatach liczba spraw 
niezałatwionych nie przenosi 12. 

|  Najwięcćj spraw pozostaje do załatwie- 
nia w powiatach: ` 

nowo-tarskim . 

cieszanowskim 

i dolińskim STEC: 

Po nich następują powiaty.: 
śokalaki. ie os sitel 
kamionecki 
stryjski . 


enie żadnćj sprawy niezałatwionćj, w po- | penter. Pan Bramner (z Manchesteru) o- 


zbarazkim i horodeńskim po dwie, w po-|mężczyzn na dobrą drogę wielkiego do- 


172|kobiety) po wypuszczeniu z więzienia. 
106 | Wniosek przyjęty został. 
100| W oddziale drugim, obradującym w 


6]son. W mowie zagajającćj posiedzenie 
92 |zawiadomił zebranych, że przedmiotem 
89 |dyskusji mają być korzyści belgijskiego 


mówił o więzieniach w Pendżabie. Obaj 
świadczył, że stowarzyszenie do wspiera- | zgadzali się, że zastosowany w Indjach 
nia wypuszczonych więźniów, do którego system, pomimo iż miał do zwalczenia 
należy, i które w nawracaniu więźniów- | niesłychane trudności, wydał jednak naj- 
lepsze rezultaty. Na uwagę zasługuje, że 
znawało powodzenia,. pomimo to z wię- | więźniom rawującym się dobrze powie- 
źniami-kobietami nie zdołało jeszcze osią- |rzany tam ywa nadzór nad innymi i że 
gnąć żadnego rezultatu. ij: Dero podał | ci lepićj pilnują służby nawet, niż zwy- 


Levis zgadzały się zupełnie z panną ae: o więzieniach indyjskich. Dr. Gray 
| 


wniosek treści następującéj:- madze- się rozumieć, że z 
nie jest zdania, że państwo niedosyć roz- i lepiej już „postępują , lepićj odzie- 
ważyło położenie więźnia (mężczyzny czyj wają i żywią, i oddzielne im dają juź 

mieszczenie. System ten zasługuje bardzo 


na zalecenie, 

Na posiedzeniu odbytóm po południu 
teczyła się dyskusja nad amerykańskim 
systemem karnym. Rozpoczął ją jenerał 
Pilsburg swojóm sprawozdaniem; oznaj- 
mił on, że w Albany system zamykania 


języku francuzkim, prezydował p. Loy- 


OE 


monarchowie, współposiadacze Pol- Z pomiędzy ugód opiewa 259 na wy-|i brodzki 88] systemu celkowego, oraz systemu irlandz- | każdego więźnia połączony jest z syste- 


ski, spadkobiercy trzech zaborów, 
zjeżdżają się w Berlinie; a nawet nie- 
miecka liberalna prasa musi przy- 
znać, że zjazd taki wywołuje obawy 
reakcji, wskrzeszenia rządów abso- 
lutnych. 


b 
A obawy te tym razem o tyle wię-|śnie półrocza po koniec czerwca 1872. drzewa opałowego 303 innych powiatach nie dochodzi nawet 50. świetnych rezultatach o ęgniętych przez|cego się względami politycznemi będą, S 
céj są uzasadnione, że nie ma dziś w|. Jak wiadomo, rozszerzyła ustawa kra- A budulcowego 232 system irlandzki. Czas odsiedziany w wię-|jak mniema, wkrótce usunięte. 
J SĄ ? jowa z 26 kwietnia 1871 zakres czynno- : na ogrodzenie . 129 zieniu dzieli się na trzy okresy: pierwszy| Pan Chandler (z wschodnićj Pensylwa- 


Europie mocarstw, któreby mogły 
skutecznie paraliżować usiłowania 
trzech mocarstw współzaborczych. 
Francja bezsilna, zajęta dźwiganiem 
samćj siebie, nie może więcćj bronić 
praw innych ludów Europy; Anglja 
oddawna porzuciła wszelką myśl in- 
terwencji w sprawach kontynental- 
nych, a Włochy zjednoczone, zajęte 
walką z Rzymem, stały się drugą An- 
glją w Europie i nie troszczą się o 
sprawy bezpośrednio ich się nie tyczą- 
ce. Tak więc stały ląd europejski od- 
dany dziś na łaskę trzech mocarstw. 

Dopóki była nadzieja, że między 
mocarstwami temi wybuchną waśnie 
wzajemne, dopóty narody mogły się 
spodziewać zwrotu na lepsze; ale przy- 
mierze tych trzech mocarstw, nie wró- 
ży dobrze wolności ludów. 

To też wiadomość o tóm zjeździe 
trzech cesarzów, rzuciła popłoch w 
szeregi liberałów niemieckich. Nas 
w tém wszystkiem cieszy tylko to cie- 
kawe zjawisko, że liberalne stronni- 
ctwa stałego lądu, zawsze są pełne 
strachu, ile razy trzy mocarstwa roz- 
biorowe wchodzą z sobą w ściślejsze 
stosunki. 


Dowodzi to, że Polska jakkolwiek |Zawieszeniu z powodu wniesionego rekur- 


rozćwiertowana, stoi jednak w ści- 
słém związku z kwestją wolności Bu- 
ropy — bo ściślejsze stosunki między 
mocarstwami rozbiorowemi, które za- 
wsze słusznemi obawami napełniaj 

nas — napełniają również słusznemi 
obawami liberalne stronnictwa Euro- 
py, które taksamo jak my spekulują 


zawsze na rozbrat i waśnie między |cze, 619 zaś takich, których dochodze- 


temi trzema mocarstwąmi. 
To przeświadczenie, że sprawa Pol- 


ski zawsze połączoną jest ze sprawą | cz 
wolności ludów europejskich, może |nie obejmuje stan spraw serwitutowych 


i korespondencje. 


d Lwów 31 lipca. 
Gazeta Lwowska podaje ułożone na 
podstawie urzędowych wykazów szcze- 
gółowe sprawozdanie o przebiegu i sta- 
nie spraw serwitutowych z ubiegłego wła- 


ści organów serwitutowych, stanowiąc, iż 
postępowaniu przepisanemu patentem z 
d. 5 lipca 1858 r. podlegać mają także 
wszelkie sprawy o pobór traw, szuwarów 
i innych roślin rosnących na cudzych 
stawach lub wierzchowinach stawów, tu- 
dzież o pobór drzewa z gruntów nie- 
przeznaczonych pod uprawę leśną. 

Z tego powodu przyrost spraw nowych 
był znaczniejszym, przybyło bowiem w 
ciągu ubiegłego półrocza 756 spraw no- 
wych. 

Mimo tego, cyfra zgłoszonych w ubie- 
głóm półroczu używalności jest znacznie 
niższą od cyfr, jakie w tym względzie 
wykazywaliśmy w latach 1870, 1869 i 
poprzednich: 

w pierwszćm półroczu 1870 r. zgło- 
szono używalności 1175, 

w drugiém półroczu 1870 r. 1106, 

w pierwszém półroczu 1871 r. 449, 

w drugiém półroczu 1871 r. 368. 

Z pomiędzy gmin, w których dotąd 
nie zgłoszono żadnych służebności, wy- 
stąpiło w tém półroczu 31 gmin ze zgło- 
szeniami używalności, podlegających po- 
stępowaniu patentu z dnia 5 lipca 1858 
r, tak, że ogólna liczba gmin, tudzież 
przysiołków i kolonji, z których wyka- 
zano służebności, wynosi dotychczas 5325. 

Od rozpoczęcia czynności serwituto- 
wych aż po koniec czerwca 1872 roku 
zgłoszono używalności 36,999. Z liczby 
tój załatwiono 22,710, pozostają zaś w 


su, nieoddania ekwiwalentu, lub niezło- 
żenia kapitału wykupna 2370 — zatóm 
wynosi ogólna liczba spraw już załatwio- 
nych 25,080. 

Pozostaje więc do załatwienia jedynie 
1919 spraw, przeto mnićj niż 1/4 część 
wszystkich spraw zgłoszonych. 

, Między niezałatwionemi znajduje się 
jednak 461 spraw takich, względem któ- 
rych zapadły już wyroki przygotowaw- 


nie jest w toku, tak, że tylko jest 839 
spraw jeszcze nierozpoczętych. 

Zwracamy ponownie uwagę naszych 
ytelników na to, iż nasze sprawozda- 


przysłuchiwał się dyspucie i nie mógł się 


spraw niezałatwionych. kiego, według którego więzień musi od- 
powiecie nowo-sądeckim pozostaje |bywać trzy różne rodzaje kary więzien- 

do załatwienia 74 spraw, w powiecie raw- nćj. Prezydujący zauważył dalćj, że kwe- 
skim 63 stję tę należy rozpatrywać przedewszy- 
W powiatach rohatyńskim, sanockim i|stkióm z punktu praktycznego, nie zaś 
złoczowskim liczba spraw niezałatwio- |z przeważnie filantropijnego stanowiska. 
nych nie dochodzi 60, a we wszystkich |Sir Crofton zdał szczegółowo sprawę o 


kupno, a 227 na regulację; z pomiędzy 
wyroków zapadłych na korzyść strony 
uprawnionćj 438 na wykupno, a 52 na 
regulację. Ze względu na rodzaj używal- 
ności, obejmują sprawy załatwione w u- 
biegłym półroczu spraw dotyczących — 
poboru: 


R na sprzęty . . 50 
prawa paszy . . . . 
poboru płodów leśnych. 51 
innych służebności 496 

Samo porównanie tych cyfer z cyfra- 
mi ugód i wyroków opiewających na re- 
gulację naprowadza na domysł, iż regu- 
lacje odnoszą się przeważnie do katego- 
rji „innych służebności“, 

I jest tak w istocie, gdyż przeważnie 
uregulowane służebności nie dające się 
wykupić wcale jakoto: drogi polowe i 
leśne, przegony, wodociągi i t. p. 

Tytułem wynagrodzenia za zniesione 
służebnictwa przyznano w ziemi: 
po koniec r. 1871 209672 m. 401 s. kw. 
w 1 półroczu 1872 9248 m. 916 s. kw. 

razem 218920 m. 1317 s. kw. 

w kapitale : 
po koniec 1871 r. 815222 złr. 89 e. wa. 
w 1 półroczu 1872 30462 złr. 28 e. wa. 

razem 845685 złr. 17 e. wa. 

Największą ilość ekwiwalentów w ziemi 
przyznano w powiecie kossowskim, bo 
21067 m. 1593 s. kw. 

Po nim następują powiaty nadworniań- 
ski, stryjski i kołomyjski. Najmnićj ekwi- 
walentów w ziemi znajdujemy w powie- 
cie trembowelskim , gdyż tylko 30 mórg 
393 kw. s. 


karny, drugi łagodniejszy i trzeci na pół 
Angilja. RTE Re więźniów jest do każde- 

[Międzynarodowy kongres wię-|go z nich odpowiednio zastosowana. Od- 
zienny w Londynie.] powiadał na liczne pytania przedstawi- 

Dnia 11 lipca kongres podzielił się na |cieli holenderskich, rossyjskich, austrjac- 
trzy osobne oddziały. W pierwszym z nich kich, amerykańskich i włoskich w przed 
prezydowała Lady Bowring. Na wstępie |miocie statystyki zbrodniarzy - recydywi. 
zwróciła ona uwagę zebranych, że przed-|stów. Na posiedzeniu odbytóm popołu: 
miotem ich dyskusji ma być „praca ko- dniu, kapitan Du Caffe objaśnił system 
biet“ w związku z karnością więzienną |avgielski i odpowiadał na liczne zwraca- 
i reformą zakładów karnych; że zatem |ne doń pytania. Hrabia Sołłohub przed- 
rozstrząsnąć będzie można kwestje, na|stawił potóm referat o „zamierzonćj w 
ogólnóm zgromadzeniu kongresu pominię- | Rossji reformie więziennćj. Hr. Foresta 
te. Panna Carpenter pierwsza zabrała głos, | objawił życzenie, aby hr. Sołłohub zapo- 
mówiąc, iż nie obstaje zatem, aby kobiety |znać zechciał zebranych z praktykowa- 
wszędzie spełniały te same prace co męż-|nym w Rossji systemem, a szczególnie z 
czyzni, że jest jednak zdania, iż wszyst- sposobem zsyłania na Syberję. Hr. Soł- 
kim co ma związek z reformą zakładów jłohub odpowiedział, że czas nieodpowie- 
żeńskich, same kobiety zajmować się po-|dni jest po temu i zrobił tylko uwagę, 
winny; zdaniem jéj również zakłady dzie- |że Rossja posiada wielkie bogactwa me- 
cinne , . przynajmnićj częściowo powinny taliczne , a że przytóm uczuwać się w 
być powierzane pieczy kobiet. Co zaś do |nićj dajo brak rąk roboczych. 
domów poprawczych dla dziewcząt, to te] W oddziale trzecim, w którym prezy- 
w zupełności pozostawać winny pod wpły- |dował dr. „Mouat, roztrząsano kwestję 
wem kobiet, a zakłady dla chłopeów do- nauki religji w więzieniach. Dr. Manning 
rosłych przynajmnićj częściowo. Mówiła | oznajmił w długićj mowie, iż w angiel 
dalćj, że do uwięzionych kobiet wszędzie |skich więzieniach prowincjonalnych nie- 
mieć winny przystęp kobiety moralność |ma równości religijnćj; że katolicey księ- 
z łagodnością charakteru łączące, jak to|ża powinni być na miejscu, aby upomni- 
n: p. ma miejsce w Irlandji. Po opisaniu nali peak pe zaś sprowadzasi do 

I : im i Śniatyńskim | Systemu zastosowanego w Irlandji, panna |piero na ich żądanie. 

a i ala 16 NORIDA di obcina trudnićj | Dnia 12 lipca obrady kongresu toczy- 
tałem. dać sobie radę z a tee a: ły żię miara w sę; jara ea 

> i o- [niż z mężczyznami. epićj to, zdaniem ach. jednym z nie 7 $ 
wie todos A hi jadać jéj, wyznać otwarcie. ŚPrsytyną „tego, Hill. Panna Carpenter zdała e p 
10,799 złr. 98 e. w. a., zajmuje pierwsze twierdziła, jest delikatniejsza organizacja sprawę o- szkołach rzemieślniczye dla 
miejsee, potóm następuje powiat żywiec- kobiety, którćj. z tego powodu daleko tru- biednych i objawiła życzenie, aby tako- 
ki i niżański. dnićj podźwignąć się z upadku. Że zresztą | We pozostawały pod nadzorem zwierz- 

Jeżli w końcu zestawimy pojedyńcze kobiety. tylko wówczas zamykane są w chności szkolnój. Nastąpiło era opia: 
powiaty pod względem zgłoszonych w| Więzieniach, gdy tego już żadną miarą wozdanie o postępowaniu w szkołach dla 
nich i załatwionych spraw serwitutowych, | uniknąć nie można, że z tego powodu w, biednych w Perth i 4 ich zarządzie. pa” 
znajdziemy najwięcěj spraw zgłoszonych | więzieniach tylko z najgorszemi kobietami | W szkołach tych dzieci biedne i opu- 
w powiatach: spotkać się można. Ale i najniżćj upadła |szczone znajdują pożywienie i naukę w 
nowo-sądeckim 941 |kobieta może mieć jeszcze nadzieję po- |Czasie dnia, a na noe odsyłane bywają 
następnie liskim . 876 | dźwignięcia się, jeżeli kobiety moralne i|do domu. Szkółki „te ochroniły wiele 
i brodzkim RS OWI 867 |łagodne staranie o nićj mieć będą. Panna dzieci od występku 1 zbrodni. 

Najmnićj spraw zgłoszono w powiatach: Faithfull podzielała w zupełności zdavie| W drugim oddziale, obradującym pod 
trembowelskim . . . . . . . 48|mówiącćj. Pani Howe objawiła swe zda-|prezydencją dra Mouat, przedmiotem dy- 
horodeńskim . . . . . . . . 57|nie, iż kobiety dla tego tak rzadko się |skusji były więzienia w Indjach. Prezy. 
i śniatyńskim . . . . . . . . 59|Ppoprawiają, że je inne kobiety nie nawie- | dujący, były naczelny inspektor więzień 

W powiatach bohorodczańskim, trem- | dzają i nie napominają. Pani Howe i pani |w Bengalu, zdał długą i pouczającą spra- 


(e o) 


s 


— Więc pan i poświęcenie bohatera tycznych frazesów, ale trzeźwo, surowo,| — Wiele prawdy dla tych cnót, co są 


m; przeciwnym. Ganił jednak, n zą- 
rząd tego więzienia kieruje się politycz- 
w ike Dr. Wines bjaźnił, 
że w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
pase istnieje tylko 40 więzień, w téj 
iczbie trzy więzienia polityczne. Niedo- 
godności wynikające z zarządu kierują- 


nji) oświadczył się za systemem osadze- 
nia każdego więżnia w celi osobnćj, chro- 
niącym poprawiającego się przestępcę od 
szkodliwego wpływu złego towarzystwa. 

Pan Milingham , przedstawiciel zacho- 
dnićj Pensylwanji, mówił przeciwko po- 
dobnemu systemowi i zalecał wynagra- 
dzać więźniów w stosunku do wykonanej 
przez nich pracy. 

Potóm kapitan Du Cane zdał sprawę 
o więzieniach angielskich. Oświadczył on, 
iż mało wierzy w skuteczność systemów, 
jako systemów, i że najwięcćj pokłada 
ufności w ludziach, umiejących sobie z 
więźniami postępować. Utrzymywał on, 
że system odstraszania powinien iść ręka 
w rękę z systemem, poprawę moraln 
więźni mającym na celu. W materji tój 
dyskusja wywiązała się, następnie zawo- 
towano podziękowanie kapitanowi Du Cane 
za jego informacje. 

W oddziale trzecim obradującym pod 
prezydencją pana Loyson, pan Stwen 
zdał sprawę o belgickim systemie celko- 
wym, a następnie opisano i systemy w 
innych krajach praktykowane. 


Francja. 


— Podpisywanie trzymiljardowćj po- 
| życzki zajmuje obecnie wszystkich uwagę, 
tak że cała polityka wewnętrzna i zewnę- 
trzna Francji milknie wobec tego nad- 
zwykłego zdarzenia, Od 27 lipca wieczo- 
rem w Paryżu, okolice dwudziestu me- 
rostw i miejsc na zapisy przeznaczonych 
przedstawiały widok nader ożywiony. 
Straszliwa burza i potop deszczu nie mo- 
gły rozpędzić tłumów; wszyscy spędzili 
noc pod gołóm niebem. Nazajutrz liczba 
subskrybentów jeszcze się powiększyła. 

Wiadomości z departamentów, jak ró- 
wnież z różnych stolic Europy, brzmią 
bardzo pomyślnie dla pożyczki, tak że 
ta olbrzymia operacja, temu rok jeszcze 
uważana za niemożliwą, spełni się w spo- 
sób przechodzący nawet wszelkie prze- 
widywania optymistów. 

Times donosi swym czytelnikom o kom- 
binacji, która sama mogłaby świadczyć 


w twarz Maurycego, jakby mu chciał o- 


. = wstrzymać, by nie odpowiedzieć Adolfo-|nazwiesz trucizną? — W istocie są du-|większa połowa kwalifikowałaby się do tylko z lodu — rzekła Irena marszcząc |czami dopowiedzieć resztę. s 
O kawał ziemi z wi. — Poezja ma trochę szlachetniejsze |sze mizerne i niskie, które takich szezy- | domu poprawy. — Tam, gdzie przez te; dumnie brwi. Maurycy zdawał się niezrozumieć przy- 
| cele, nie te, jakieby jéj chcieli narzucić |tnych myśli strawićby nie zdołały. szkła widzimy różowe ciało udające zdro- | — Bez tój próby zostałby. ten lodowy |tyku i chciał pytać dalćj, gdy wszedł lo- 


dzisiejsi estetycy pozytywni, 


Adolf pobłażliwym nśmiechem pria wie, zobaczylibyśmy może trupią bladość ij posąg cały — odrzekł Adolf — i uda- 


kaj i e kj baronowi, że jakiś pan 


Powieść — Więc sztuka dla sztuki? — spytał tę uwagę i spokojnie odpowiedział: zgniliznę. Bo poezja kwiatami ubrała ko- | wałby twardością marmur. Wera wierzy- | przyjechał do niego z interesem. 
Adolf. — W istocie poświęcenie bohatera ra- |ściotrupy lub proste kije i każe im uda- jła, że jest z marmuru i w próbie ognio-| -© Baron przeprosił towarzystwo i wyszedł 
| przez — Tego nie utrzymuję — odparł ba-|towałoby go trochę w naszych oczach. | wać aniołów. Całuje namiętnemi słowa- | wéj zginęła. z salonu. Zotja zaś widząc, że Maurycy 


q 


Re 0-48: 


Michała Bałuckiego. 


(Ciąg dalszy.) | 


Podobnie, jak gdybyśmy żołnierzowi 
idącemu do boju mówili wciąż o śmierci, 
o przogranćja o grobie. W ludzi trzeba 
wmówić, że*©nota, że szlachetne uczucia 
zwyciężyćjmuszą. Kto im tę wiarę odejmu- 
je, ten zdradza a tu poeta zamiast zagrze- 
wać do zwycięztwa — trąbi na odwrót. 
, Jerzy teraz dopiero spostrzegł, jak nie- 
rozsądnie zrobił pytając o zdanie Adolfa 
wobec Maurycego. iespodziewał się 
dysputy, myślał, że Adolf nie będzie miał 
nie więcćj do powiedzenia prócz pochwał 
i zachwytu. Tymczasem inaczćj się stało. 
Jerzemu wypadało teraz bronić do. ostat- 
ka poematu — i z ogniem się odezwał: 

— Nie zgodzę się nigdy na twoje zda- 
nie. Ten sposób sądzenia poezji ze sta- 
nowiska użyteczności ubliża jéj. Chciał- 
byś natchnienie poety zaprzągnąć jak 
wołu do pługa, by ci uprawiał RAW 

— A ty inny cel naznaczas poezji? — 
spytał Adolf zdziwiony. 

— Spodziewam się — rzekł baron, 
który, ukończywszy listy, w milczeniu 


ron. — Ale téż nie zgodzę się, by ze 
sztuki robić służebnicę do codziennych 
posług. Sztuka ma wznioslejsze zdanie, 
stawia nam ideały, wskazuje niebo i tam 
nas podnosi. j 

— Tożsamo zadanie postawił sobie ko- 
ściół średniowieczny, pokazywał ludziom 
niebo i dla tego tak źle było na ziemi. 
Mnie się zdaje, że sztuka i religja mó- 
wił dałćj Adolf z zapałem wprost prze- 
ciwną drogą obraćby powinny t. j. ścią- 
gnąć niebo na ziemię. Tymczasem obie 
silą się zbrzydzić nam ziemię, oczernić 
i zkomprómitować w oczach naszych, ze- 
wsząd już kałem i brudem. 

W ten sposób obie nie leczą, alo trują 
ludzi. Taka trucizna tkwi w tym poe- 
macie. Ów „nieśmiertelny“ jest śmiertel- 
nym, bo nosi w sobie zarody śmierci — 
by tylko wątpi i narzeka, © 

Irena słuchała z oburzeniem słów A- 
dolfa. Nie mogła dosiedzieć na miejscu, 
wstała i zbliżyła się do rozmawiających. 

czy jej czarne patrzały groźnie, pogar- 
dliwie, chciała niemi nakazać milczenie, 
skarcić Adolfa za zuchwałość z jaką 
śmiał się targnąć na to, co dla nićj było 
świętością. Nie mogła wytrzymać k mu 
nie odpowiedzieć : : 


Zwątpiwszy we wszystko, straciwszy o- 


bez wartości kupić — szczęście ludzko- 
ści. Poświęca się i ginie. Mogłoby się to 


nie było zbrodnią. 


ra wierzyła w jego genialność i żyła nim. 


Ostatnie słowa powiedział Adolf z tak 
znaczącym naciskiem, że Irena, która już 
dnś małą nowellę Turgeniewa, w którćj |odchodziła w głąb pokoju, zatrzymała 
ten autor znakomicie przedstawił ów tru-|się i zwróciła badawcze spojrzenie na 
nazywać szczytem szaleństwem, gdyby ljący, rozkładowy AA. c»: oezji na pe-| mówiącego. Adolf wytrzymał to spojrze- 


mi rozmarzone dusze jak Almanzor, 
wne organizmy, — Nowella nosi tytuł:|nie spokojnie. Irena odwróciła się z du- 


chotę do życia — chce za ten liczman|je zatrnć jadem. Przypominam sobie je- 


-— Zbrodnią? — spytała Irena mar-|„Faust*. Główną osobą jest młoda ko- mą i pogardą od niego i przeszła na 
szcząc: brwi. bieta zimna, spokojna. Poeta porównywa | drugą stronę salonu. Í 

— Tak. — Wszak bohater, jak się z|ją do posągu z lodu. Tak czystą i twar-| W sali zapanowało znowu nieznośne 
pierwszćj pieśni pokazuje ma matkę któ- |dą była jaj cnota. — Kobieta owa cho-|miłczenie. Jerzy dotknięty był słowami 
j Adolfa, wiedział w tém głęboką obrazę 
dla Maurycego i nie wiedział jak to za- 
łagodzić; gdy w tóm Maurycy złożywszy 
list wstał i zbliżywszy się do Adolfa 
spytał : 

— Panie Szmitowski, co pan sądzisz 
o systemie kanalizacyjnym, który teraz 
chcą zaprowadzić u nas? 

Adolf zrozumiał przytyk i cel pytania. 
Maurycy chciał mu tóm dać poznać, że 
tylko o takich rzeczach wolno „mu sąd 
wydawać. Nie zmieszał = tém jednak i 

z uśmiechem 


wana pod okiem surowój i poważnćj ma- 
tki odebrała wykształcenie gruntowne; 
ale zbyt trzeźwe i realne. — Matka od- 
suwała od nićj wszystko, coby mogło 
rozbudzić, rozkołysać jéj fantazją. Wera 
(takie jest imię bohaterki) poszła za mąż 
nie znając ani jednego romansu, ani je- 
dnćj poetycznój powieści. W kilka lat 
po jéj za mąż pójściu zjawia się w ich 
domu literat, który znał ją jeszcze pan- 
ną. Literat ten jest przyjacielem męża. 
On to podejmuje się dokończyć wykształ- 
cenia Wery — i rozpoczyna od czytania 
Fausta. W parę tygodni po téj lekturze 
Wery usta dotknęły ust swego nauczy- 
ciela: posąg z lodu roztopił się i roz- 
płynął. 

Jest wiele przesady w téj nowelli, ale 
i wiele prawdy. 


on nie pamiętał o téj matce w chwili 
śmierci, o boleści jaką sprawi jéj swoją 
śmiercią i obowiązek syna poświęca dla 
urojonćj idei — dla zbiorowój ludzkości. 

Argument ten był tak przekonywują- 
cy, że żaden z obrońców Maurycego nie 
wiedział, co na to odpowiedzieć. Jeden 
Jerzy zdobył się na to, że powiedział, 
iż bohatera poematu nie można sądzić 
podług kodeksu karnego. 

= Dia czego nie? — spytał Adolf. 
Czyż moralność poetyczna ma być in- 
ną? — Utrzymując tak, potępiasz sam 
poezją 1 jój moralność. — I w istocie 
słuszne potępienie. — Gdybyśmy chcieli 
bohaterów i bohaterki poematów, powie- 
ści sądzić według. kodeksu, spojrzeć na 
ich czyny nie przez tęczowe szkła poe- 


spokojnie a nawet na pó 
odpowiedział: 

— Uważam go za skuteczny, bo usuwa 
wiele szkodliwych i zaraźliwych miazmów. 
Dlatego system taki zalecałbym wszędzie 
i wszystkim dla zdrowia publicznego. 

Mówiąc to wpatrywał się dość ostro 


ma zamiar prowadzić dalćj rozpoczętą 
rozmowę, wstała żywo i rzekła: 

— Panie Adolfie, może pójdziemy do 
cieplarni zobaczyć pańskich pacjentów. 
Moja Calleya z niecierpliwością oczeki- 
wała pańskiego przybycia. 

To powiedziawszy wzięła ze stolika 
parasolkę i szybko wyszła do ogrodu. 
Adolf pospieszył za nią. 


XVI. 


Zofja szła w stronę cieplarni nie oglą- 
dając się wcale; dopiero kiedy weszli w 
cienistą lipową aleję, w którćj nikt nie 
mógł ich widzieć, stanęła i zwróciwszy 
się do idącego za nią Adolfa rzekła: 

— Dziwną się panu może wydawałam 
w chwili, gdym żądała z panem rozmowy 

|sam na sam; ale ją pana znam dostate- 
cznie, aby być z panem szczerze i pou- 
fale. 

— Znasz mnie pani? — spytał Adolf 
zdziwiony i zażenowany. 

— Przez Salusię — odpowiedziała spu- 
szczając oczy. 

Adolfowi to objaśnienie wytłomaczyło 
wiele. Nie pytał już o nie więcćj; ale cze- 
kał, co mu powić baronówna. Ta jednak 
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o wielkości kredytu Francji. Podług tego 
dziennika, rząd francuski zamyśla za- 
wrzeć z domem Rotszyldów i wieloma 
innemi bankierami układ, mocą którego 
zy, a za tytuły renty nowej pożyczki, 
nabywa 700 miljonów sztab złota i sre- 
bra, tak że dodawszy do sum, które skarb 
ma w swych rękach obecnie w brzęczą- 
cćj monecie, sumy otrzymane z zapisów 
pożyczkowych i sumy, które dostanie na 
mocy nowego z bankierami układu, rząd 
będzie miał do dyspozycji na 1 lutego 
1573 r. 1800 miljonów tak w pieniądzach 
francuskich jak i zagranicznych. 

Te znakomite zasoby, o których da- 
wnićj ani nie marzono, umożebnią oswo- 
bodzenie ziemi francuskićj za 13 lub 14 
miesięcy. Tym sposobem nagrodzonym 
będzie potrjotyzm, z jakim Francja przy- 
jęła ciężkie podatki i znalazła w pośrod 
swych nieszczęść silne postanowienie od- 
zyskania tego, co utraciła przez bezprzy- 
kładne klęski. 

— Dziennik urzędowy ogłasza utworze- 
nie wyższćj rady wojennej, która się 
stała nieodzowną na skutek uchwały no- 
wćj wojskowćj ustawy, pociągającćj za 
sobą. znaczne zmiany w organizacji wójsk. 
Rada, pod prezydencją ministra, rozbie- 
rać będzie wszystkie ogólne środki T 
czące się armji, pod względem jéj składu 
osób i materjału wojskowego, a miano- 
wicie pod względem uzbrojenia żołnierzy, 
robót obronnych, zarządu i liwerunków. 

Do rady tćj wchodzić będą: minister 
jako prezes, marszałkowie Francji, od- 
pia liczba jenerałów ze wszystkich 

roni, wybranych z pomiędzy tych, któ- 
rzy mają lub mieli znaczniejsze dowódz- 
twa; prezesi komitetów różnych broni; 
jeden jeneralay inspektor z intendentury; 
wice-admirał lub jeden jenerał dywizji 
z wójsk morskich, wyznaczony przez mi- 
nistra marynarki i kolonji; jeden inspek- 
tor skarbu, wyznaczony przez ministra 
ztegóż wydziału; jeden członek z rady 
wyższćj handlowej, wyznaczony przez 
ministra z tegóż wydziału; szef jeneral- 
nego sztabu ministra i jeneralni dyrekto- 
rzy personalu, materjału i rachunkowości 
ministerstwa wojny; jeden jenerał bry- 
gady będzie sekretarzem rady. Zdania 
rady będą miały tylko moc Sorian 
ale będą uwzględniane w postanowieniac 
ministra, tyczących się organizacji woj- 
skowćj i ogólnych targów liwerunkowych. 

— Zgromadzenie narodowe zatwierdzi- 
ło ostatecznie na posiedzeniu z dnia 27 
lipca projekt ustawy tyczącćj się poboru 
do wojska. Można powiedzieć, że zada- 
nie, jakie izba naznaczyła w sesji 1871 
do 1872 już spełnione. Trzy wielkie u- 
stawy miały być przedmiotem jéj obrad: 
ustawa skarbowa, ustawa wojskowa i u- 
stawa o oświacie. Uchwalono dwie pier- 
wsze, których nagłości nikt nie zaprzeczy. 

Przy rozbiorze art. 53, pan Cézanne 
wniósł poprawkę dość ważną. Projekt 
ustawy upoważnia młodzież opatrzoną w 
dyplom wać do dobrowolnego 
zaciągnięcia się do służby wojskowćj na 
rok jeden. P. Cézanne żądał z niejakim 
pozorem słuszności, aby ten przywilej 


rozciągnąć i do młodzieży posiadającćj 


dyplom ze specjalnćj nauki. 

Wniosek ten potrzebuje wyjaśnienia. 
Obok nauki klasycznej czyli nauki dru- 
gorzędnój właściwćj, ustanowiono w tych 
ostatnich latach naukę tak zwaną spe- 
cjalną, która się różni od poprzedzającej, 
według własnych słów p. Juljusza Simon, 
dwoma wybitnemi cechami; pierwszą ce- 
chą jest brak wykładu języków martwych, 
łaciny i greckiego mianowicie; drugą ce- 


'chą jest większe zastosowanie nauk ma- 


tematycznych lub fizycznych do sztuk 
przemysłowych. Dla oddających się przy- 
gotowawczym studjom w tych specjalnych 
zakładach, ustanowiono dwa rodzaje pa- 
tentów : jeden pod nazwiskiem dyplomu 
ze skończonych nauk, wydają kaudyda- 
tom przysięgli departamentalni, składa- 
jący się z członków mogących być zu- 
pełnie obeymi wykładanym przedmiotom, 
z inżynierów, ża n/d rolników, 
członków rady okręgowej it. d. Jest to 
rzeczywiście tylko proste świadectwo 
szkolne, takie, jakiego niegdyś słusznie 
wymagano od wszystkich kandydatów do 
bakalaureatu filologicznego i naukowego; 
drugi patent pod nazwiskiem świadectwa 


uzdolnienia, wydają przysięgli uniwer-' 
syteccy, zasiadający w głównej akade- 
mji; ze względu na rękojmje, jakie po- 
siada ten patent, porównano go ustawą 
szkolną z r. 1850 z dyplomami bakalau- 
reatów na przypadek, gdyby właściciel 
jego chciał założyć szkołę wolną drugo- 
rzędnego stopnia. 

Pan Chasseloup-Laubat w imieniu ko- 
misji zbijał poprawkę pana Cézanne i 
zaproponował dopuszczenie do przywi- | 
leju rocznego ochotnictwa, jeżeli nam 
wolno tak się wyrazić, młodzież posia- 
dającą patenta uzdolnienia wydane przez 
władzę akademicką, z wyłączeniem tych, 
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piszących — najpewnićj jednak z tego tyl- 
ko powodu, że im w braku materjałów 
do pisania, niespodziane wydarzenie zja- 
zdu bardzo przychodzi na rękę. Że nie 
braknie przytćm wspomnień dawnego zja- 
zdu saleburskiego za czasów excesarza 
francuzkiego i porównań zmiennych sytu- 
acji można się łatwo domyśleć. 

O użycie floty niemieckićj w sprawach 
egzekucyjnych podejmowanych dla spe- 
kulantów rozbiegających się z chęci zysku 
po krajach na pół dzikich, gniewają się 
teraz dzienniki liberalne. Utrzymują, że 
kto w takie strony fundusze niemieckie 
wywozi powinien obliczać zysk wyższy, 


nie w Niemczech było przyjęło, wywo-, 


łanemi zaś pod natchnieniem rządowem 
dążnościami, gnieżdżącemi się w gorszćj 
części robotników, przywodzi dziś, za 


i przez te koła rządowego utworu styka 
się dziś robotnik niemiecki z interna- 
tionalem. — Pierwsze owoce takiego 
zwrotu rzeczy ukazywały się w strej- 
kach, a pierwsze czynne wybryki naj- 
skrajniejszych dążeń ukazały się teraz 
na Blumenstrasse w Berlinie. 

onury niesmak przebija przez wszy- 
stkie objawy prasy niemieckićj z przy- 
czyny udania się podpisów na pożyczkę 


którzy mają tylko dyplom z ukończonych | niż u nas, zarazem z ryzykiem, które go | francuską. Ta pewność, którą świat finan- 


szkół wydany przez przysięgłych depar- 
tamentowych, pozauniwersyteckich. 

Na szczęście p. Juljusz Simon zdołał 
obie strony pogodzić. Wszedł on na mó- 
wnicę, aby oświadczyć, że właśnie wy- 
dał rozporządzenie, które już się uka- 
zało albo się wkrótce ukaże w dzienniku 
administracyjnym, ustauawiające tych sa- 
mych przysięgłych do udzielania świa- 
dectw z ukończonych nauk, jak i paten- 
tów z uzdolnienia, mających zatóm też 
same rękojmje. 

P. Chasseloup-Laubat po tóm oświad- 
czeniu musiał przyjąć poprawkę p. Cé- 
zanne, co tóż i wykonał z ochotą w imie- | 
niu komisji. | 

Jenerał Robert żądał takichże przywi- 
lejów i dla uczni szkół wolnych rolni-! 
czych; p. Le Royer przemawiał na obro-! 
nę szkół handlowych, ale izba słusznie, 
wnioski ich odrzuciła. 

Inne artykuły ustawy przyjęto bez ża- 
dnego godniejszego uwagi zdarzenia. 


Niemcy. 


[Niemieckie dzienniki zaba- 
wiają się konjekturami nad mo- 
żliwóm znaczeniem spotkania 
się cesarza austrjackiego z ce- 
sarzem niemieckim — zdania 
dzienników o zajściach haityń- 
skich i tunetańskich, z okazji 
wdania się floty niemieckićj w 
prywatne sprawy kupieckie.] 

Przy zupełaćj posusze, jaka w téj chwili 
na polu polityczném panuje, dzienniki 
niemieckie pochwytują przypadkowy zjazd 
cesarza austrjaąckiego z cesarzem niemiec- 
kim, który 4go lub 5go sierpnia w Sale- 
burgu nastąpi, i starają się wyciągnąć mt 
najprawdopodobniejsze wnioski politycz- 
ne. Rzecz tak się ma. Następca tronu nie- 
mieckiego, któremu cesarz austrjacki wi- 
nien rewizytę, a który oprócz tego w nie- 
zadługim czasie ma być ponownie w Wie- 
dniu, żeby, jako prezydujący komitetowi 
naczelnemu wysyłek niemieckich na wy- 
stawę wiedeńską, zbadać naocznie prace 
przygotowawcze na miejscu wystawy, ba- 
wi obeenie w Berchtesgaden. Cesarz 
austrjacki, który mu w tćm miejscu rewi- 
zytę swą zapowiedział, ułożył czas wy- 
jazdu swego w ten sposób, że przez Salc- 
burg w tym samym dniu przejeżdżać bę- 
dzie, na który przypada przejazd cesarza 
niemieckiego przez to samo miejsce do 
Gasteinu. 

Okoliczność ta zaciekawiła koła dzien- 
nikarskie niemieckie i oglądają się głó- 
wnie za jednoczesnemi ruchami ministrów 
spraw zagranicznych. 

O cesarzu Wilhelmie przypuszczają że 
na wszelkie wypadki ma już instrukcję 
od Bismarka w kieszeni. Ale cesarz au- 
strjacki zdecydował się do tego w chwili 
niebytności Andrassego w Wiedniu. Otóż 
najbardzićj ich intryguje nagłe zjawienie 
się teraz Andrassego w stolicy. Na zasię- 
gnięte informacje z Wiednia, korespon- 
denci odpisali im prawda, że przyjazd 
Andrassego do Wiednia nie zostaje w ża- 
dnym związku z podróżami cesarzy, że 
spowodowała go jedynie konieczność na: 
radzenia tip względem budżetu wspólnego 
i niektórych zajść w łonie ministerstwa 
węgierskiego, które wobec nagłego zasła- 
bnięcia Deaka nabierają wielkićj wagi. 
Nie dowierzają jednak temu zupełnie i kwe- 
stje: czy większe zbliżenie obu państw, 
czy formalne przymierze, czy narady o 
ile Rossję do spółki zgodnych zamiarów 
przybrać można, czy tóż co innego z tego 
wyniknie, żywo zajmują umysły i pióra 


422, 


milczała. Miała tyle pytań przygotowa- 
nych, w czasie jego nieobecności ukła- 
dała sobie, o czóm z nim będzie rozma- 
wiać; ale teraz gdy się znalazła wobec 
niego czuła się nieśmiałą, skrępowaną, nie 
wiedziała od czego zacząć. W myślach 
poznajomiła się już i spoufaliła z nim, 
rozmawiała swobodnie, potoczysto; z tym 


obecnym w jéj duszy zdawało jéj się, że 


spotkanie ich będzie dalszym ciągiem tój 
znajomości. Po kilku jednak słowach, na 
które się zdobyła, przekonała się, że tak 
nie jest. Spojrzenie jego jakkolwiek łago- 
dne i sympatycznie na nią zwrócone, za- 
kłopotało ją i odebrało odwagę. Chciała 
pytać go się jak żyć, co robić, aby być 
tak kr doda: w społeczeństwie, jak on. 
Pytanie to zdawało się jéj bardzo natu- 
ralnóm. Teraz zaś czuła, że byłoby dzi- 
wacznóm i dziecinućm, bała się, by się 
nie roześmiał z jéj- naiwności. Ułożone 
naprzód słowa odbiegły naraz i zostawiły 
ją samą zmieszaną nieco. | 

Adolf pomógł jéj do wyjścia z tego po- 
łożenia pytaniem. 

— Pani miałaś mi coś do rozkazania ? 

— Tak, chciałam pana prosić... czy to 
prawda, że ojciec Salusi ma być jutro 
RADY do sądu 

— I jakaż kara może go czekać za to, 
co zrobił ? z MOR 

— Jeżeli mu udowodnią winę, to naj- 
mnićj skazać go mogą na sześć lat wię- 
zienia. 

— Na sześć lat — powtórzyła z prze- 
strachem — a potem dodała: Biedna Sa- 
lusia. $ 

— Czy żądanie pani tyezy się téj spra- 
wy? i 


— Tak, — odrzekła nieśmiało — Sa- 
lusia była przed chwilą u mnie. Rozpacz 
tój dziewczyny jest okropną. Obawa o 
ojca, wstyd przed ludźmi do szaleństwa 
ją doprowadzają. 

Umilkła znowu, chcące by się domyślił, 
o eo go chciała prosić. Czuła całą nie- 
stosowność' swćj prośby, niepodobieństwo 
jéj spełnienia i dla tego nie śmiała jéj 
wypowiedzieć, 

Adolf ani się domyślał, że chciała pro- 
sić za zbrodniarzem. Sądził, że miała 
obawy o Salusię. 

— Dziewczyna będzie wolną; nawet 
do śledztwa nie będzie pociąganą. Prze- 
konano się, że o niczóm nie wiedziała. 

— Tak; ale jéj ojciec będzie skazany. 
A ona już nikogo nie ma na świecie. 
Czeka ją straszne sieroctwo. Córka kry- 
minalisty: jakież to oktopne przezwisko. 

— To prawda, że smutny los. 

— Czy nie możnaby ocalić ojca od 
kryminału? — dobyła z siebie z waha- 
niem tę prośbę. i 8 

Adolf spojrzał na nią zdziwiony. 

— Pani za nim chcesz prosić? Czy 
wiesz, co to za człowiek? To nie pierw- 
sza jego zbrodnia; poprzedni pożar to 
także jogo sprawka. Tak się odpłacił za 
dobrodziejstwa mego ojca. 

— Ale ma córkę. ' 

— Nie, pani, to niepodobna. Sumien- 
ność nie pozwala, abym... 

Przerwała mu i rzekła: 

— Nie tłómacz się pan. Wierzę panu, 
że to jest niepodobieństwem, skoro mi 
odmawiasz. Gdyby to było możebnem, 
pewnie nie odmówiłbyś pierwszćj mojćj 
prośbie, jaką do pana zanoszę. 

To cofnięcie prośby było natarczywsze, 


a Z e 


na pewne czeka. Jeśliby rząd wziął sobie | 
za zadanie zasłaniać spekulantów tego ro- 
dzaju przed wszelkiemi możliwemi stra- 
tami, czego nawet dokazać nie potrafi, 
tylko w jakie złe sprawy na dalekich mo- 
rząch zawikłać się może, to skutkiem tego 
znaczna część kapitałów krajowych mo- 
głaby się puścić w takie wędrówki ze; 
szkodą stosunków krajowych. Nadto słu- 


szność roszczonych pretensji jest więcćj | szcze 


sowy pokłada w niewyczerpalności zaso- 
bów francuskich, ta wysokość sum, któ- 
remi wszystkie koła finansowe 
zespalają własne bezpieczeń- 
stwo z bezpieczeństwem Fran- 
cji jakoś nie dobrze zdaje im się wró- 
żyć na przyszłość. Najbardzićj gniewa 
ich ta okoliczność, że w samych Niem- 
czech podpisano więcćj, niż Niemcy je- 
ostać mają. W Niemczech bo- 


niż wątpliwą, przeciwko postępowaniu ka- | wiem podpisano cztery miljardy. — 


pitana Botscha w Haiti nawet konsul nie- 
miecki protestował; niegodnómby więc 
było, żeby w razie jakiego starcia na se- 
rjo, śmierć, albo skaleczenie choćby tylko 
jednego majtka niemieckiego miały na- 
stąpić skutkiem niepowodzeń szachrajstwa 
spekulanckiego. Zdaje się, że głosy odzy- 
wające się w ten sposób, mają zupełną 
słuszność. 

— [Rozruchy w Berlinie — wra- 
żenia, jakie w kołach niemiec- 
kich zrobiły podpisy na pożycz- 
kę francuzką.| 

W Berlinie wynurzył się pierwszy po- 
jaw zniechęcenia warstw roboczych roz- 


jruchami, które poczynając się na Blu- 


menstrasse na kilka jeszcze innych ulic 
się przeciągnęły. Tym razem skończyło 
się na ranieniu kamieniami kilku konsta- 
blów i na licznych aresztowaniach. 

Warto jednak zejść do historycznych 
początków rosnącego nieukontentowania. 
W czasach znanego „konfliktu“ między 
rządem pruskim a izbą, niechęć rządu 
zwróciła się głównie przeciwko liberal- 
nemu mieszczaństwu, w którego łonie 
mieszczą się wszyscy przedsiębiorcy prze- 
mysłowi. Rządzący już wówczas Bismark, 
wierny swćj zasadzie dzielenia kraju na 
partje i podniecania niechęci jednćj do 
drugićj, żeby za pomocą jednéj mógł 
gnębić w danym razie drugą, zwrócił 
wówczas uwagę na klasę roboczą, pilną, 
pracowitą i jak zawsze w Niemczech za- 
dowolnioną średnióm powodzeniem. Z na- 
tchnienia rządu słynny w swoim czasie 
Lassalle zaczął zbierać zgromadzenia 
robotników i wykładać im teorje niewła- 
ściwego podziału w przedsiębiorstwach 
zysku między przedsiębiorców a robo- 
tników, wskazując ciągle na to, że środ- 
kami zaradczemi, normującemi długość 
dnia roboczego i wysokość płacy, powi 
nien się zająć rząd, któryby w téj mie- 
rze daleko więećj chęci okazywał, gdy- 
by robotnicy przy wyborach zamiast wo- 
tować w jednym duchu z pryncypałami 
swymi, głosowali na kandydatów rządo- 
wych. Organa rządowe, chociaż bardzo 
oględnie, nie odbierały wówczas nigdy 
tój nadziei klasie roboczej, i mimo tego, 
że mesjasze rządowi początków komu- 
nizmu mieli z umiarkowaniem i praktycz- 
nym rozsądkiem robotnika niemieckiego 
niemało trudności, udało się jednak wzbu- 
dzić pewne dążności w tym kierunku, 
które po niejakim czasie dosyć nagle 
wzrastać zaczęły. 

Jako antidotum przeciwko kierunkowi 
obudzonemu przez Lassalla powstały 
po stronie liberalnćj znane i zbawienne 
usiłowania S$zulzego z Delitsch. — 
Zamiast oglądania się na pomoc rządo- 
wą, Schulze Delitsch wskazywał na m o- 
żność własnój pemi} przez za- 
kładanie instytucji kredytowych wszel- 
kiego rodzaju, zamiast żądania podwyż- 
szenia płacy wskazał ekonomiczne środ- 
ki zyskania w tańszy sposób potrzeb ży- 
cia. Rozsądniejsza, oszczędniejsza i pra 
cowitszaą część robotników stoi dotąd na 
stanowisku wytkniętćm przez Szulzego z 
Delitsch, któreby się, bez niewczesnych 
porywów Lassallowskich, powszech- 


niż prośba sama. Adolf się zawahał. — 
Pierwszy raz nadarzyła- mu się sposo- 
bność, że mógł coś zrobić dla nićj i od- 
mówił — on, który Bóg wie coby dla nićj 
chciał był zrobić. A z drugićj strony 
widział niepodobieństwo zrobienia tego. 
Poczucie sprawiedliwości, obawa o ojca 
nie pozwalały mu puszczać z rąk zbro- 
dniarza. Walczył sam ze sobą. 

Zofja nie mogła silniej poprzeć swej 
prośby, jak cofając ją. Nie zrobiła tego 
z wyrachowania, jeno, że sama czuła nie- 
podobieństwo. Nie myślała już nawet 
wznawiać i popierać swćj prośb d 
Adolf się odezwał: ar EE TA 

— Kto zaręczy nam, że ten człowiek 
puszczony wolno nie pokusi się drugi raz 
o coś podobnego? Widzisz pani sama, 
że nie mogę rozporządzać tu sąm i sta- 
wiać na niepewny los majątek i życie 
ojca mego i A gz rodzin robotników. 

— Więc tylko ten powód wstrzymuje 
pana? — spytała ucieszona, nabierając 
znowu nadziei. 

— Jakiż inny mógłby mnie wstrzymy- 
wąć ?,, 

— Sądziłam , że oburzenie, jakie słu- 
sznie mógł ten człowiek wywołać czy- 
nem swoim, robi pana nieubłagany. 


wieką. 


— Ja tylko żałować mogę takiego czło-|jak mi przykro, że tój pierwszćj ją h oš. 
a 


Francja może więc, jeśli zechce spłacić 
Niemcy Niemcami, 

Ws; ominają obok tego ze wstydem — 
jak mówią, narodowym, że kiedy półno- 
cne Niemcy na > Sety wojny francus- 
kićj zażądały 100 miljonów pożyczki, w 
Niemczech podpisano na nią 
tylko ośmdziesiąt miljonów. W 
rozdrażnieniu wymyślają na „kapitał: 
j k na żywą osobę, nazywając go isto 
tą bez serca i bez ojczyzny“ 
(sie !). 


WŁOCHY. 


Rzym. Niedawne rozporządzenia kurji 
rzymskiej, aby nowomianowani biskupi 
nie donosili rządowi włoskiemu o swój 
nominacji i nie żądali udzielenia exequa- 
tur, wywołało między biskupami znaczną 
opozycję. Z urzędowóm udzieleniem bo- 
wiem tego exequatur połączone było prze- 
kazanie temporaljów. Kilku więc bisku- 
pów podało do kurji przedstawienia, że 
bez temporaljów Żyć nie mogą a kilku 
waha się zająć stolice biskupie. 

Tak np. stolica biskupia we Franati 
należała zawsze do najpożądańszych w ca- 
łym świecie chrześcjańskim i obsadzaną 
bywała zwykle pierwszemi koryfeuszami 
duchownemi. W ostatnim czasie ofiaro- 
wano tę stolicę kardynałowi De Lucia, 
który jéj nie przyjął; następnie ofiarowa- 
no ją kardynałowi Panebianco, prawdo- 
podobnemu następcy Piusa IX, który 
wprost oświadczył, że bez należących do 
nićj temporaljów, stolicy tćj biskupićj przy- 
jąć nie może. 

W Watykanie z tego powodu wielki 
jest ambaras, gdyż nie chcą poniżyć sła- 
wnćj stolicy biskupićj przez oddanie jéj 
jakiemuś mnićj zasłużonemu ale bogatemu 
prałatowi, któryby mógł zrzec się tem- 
poraljów a nawet w ogóle wątpią, czy 
takiego znajdą. 

Wiele hałasu narobiło tu aresztowanie 
zakonnika byłego Benedektyna, współ- 
pracownika wychodzącego tu pisma Le 
Catholique i korespondenta Univers, do 
którego głównie przesełał telegramy z Wa- 
tykanu. Nazywa on się Vietor Jacques 
i obwiniony jest o współudział w spisku 
przeciwko życiu króla hiszpańskiego. 

Tego samego dnia bowiem, w któróm 
popełniono zamach w Madrycie, a mia- 
nowicie 4 godziny przed nadejściem de- 
peszy z Madrytu), Jacques przybiegł do 
biura telegraficznego i pytał się, czy nie 
ma z Madrytu depeszy o zamachu na 
króla. 

Na przeczącą odpowiedź urzędnika te- 
legraficznego, wyraził on wielkie zdziwie- 
nie i rzekł, że taki zamach musiął mieć 
miejsce i podał dość dokładnie wszystkie 
towarzyszące zamachowi okoliczności. — 
Ponieważ prócz urzędowćj depeszy, któ- 
ra nadeszła dopiero w cztery godziny pó- 
źnićj nie było innćj depeszy w Rzymie, 
a inną drogą Jacques nie mógł mieć wia- 
domości o zamachu, rzecz więc naturalna, 
że musiał o tém wiedzieć — został więc 
aresztowany jako podejrzany. 

Rząd włoski zamianował byłego mini- 


— Czyż mógłby być tak niewdzięcz- 
nym i wyrządzać krzywdę panu za oca- 
lenie swoje ?.. 7 

— Sądzisz pani ludzi miarą własnéj 
dobroci... Ten człowiek nie pierwszy raz 
doznaje od nas pobłażania i względów. 
To go nie naprawiło. 

— A jeżeli się wymoże na nim przy- 
sięgę ?.. 

Adolf rozśmiał się pobłażliwie. 

— Jak to? pan wierzysz, że mógłby 
krzywoprzysiądz lub złamać przysięgę ?— 
spytała ztrwogą i niedowierzaniem. — 
Pan nie wierzysz przysiędze ?.. 

— Czyż ten człowiek nie łamał już 
rzysięgi? Czyż każdy zły czyn nie jest 
amaniem słowa danego Bogu i ludziom, 
że się będzie uczciwym... Cnotliwy bez 
przysięgi będzie dobrym, zły i przysię- 

gając złe robić będzie. To nie jest gwa- 
rancją żadną. Szczególnićj, że ten czło- 
wiek, jak się sam wygadał przy badaniu, 
ma jakąś zadawnioną nienawiść przeciw 
memu ojcu i chce się zemścić. Takich 
namiętności nie zrzeka się tak łatwo. 

Nawet za odzyskanie wolności ?.. 

— To mu tylko ułatwi dokonanie zem- 
sty... Jeżeli pani nie ma innego sposobu, 

to go już nie ocalimy. Nie uwierzy pani, 


— 


ie zadosyć uczynić nie mogę; bym 


— Przebacz mi pan, że mogłam ina-| bardzo wiele, abym to mógł zrobić. Ale 


czej sądzić o panu — rzekła Żofja i u- 
ścisnęła rękę jego. 

Adolf Aa i na nią pytającym wzro- 
kiem, nie rozumiejąc powodu jćj uciechy 
i zachwytu. 

— Czy więc pani -masz jaki sposób 
zabezpieczenia nas od tego człowieka, 
skoro będzie wolnym? — spytał po chwili. 


sama pani widzi niepodobieństwo. Ro- 
biąc to czułbym się współwinnym z tym 
człowiekiem. 

— Masz pan słuszność... — rzekła Zofja 
po chwili namysłu. — Teraz sama widzę, 
że prośba moja była nierozsądną; podyk- 
towała mi ją litość, jaką uczułam dla 
biednćj Salusi. Ale to darmo. Lepićj że 


kretarza w ministerstwie handlu Luffotti, 
posła Bosi delegowanymi do kongresu 


i sA: 
statystycznego, który na przyszły miesiąc 
miast rządu, Bebel i Liebkn echt, | odbędzie się w Petersburgu. 


Dr. Livingstone. 
Nazwisko słynnego podróżnika po nie- 


‘zbadanych dotąd stronach afrykańskich, 


znane jest szczególnie z wieści o zupeł- 
ném jego zaginieniu, które się przed kil- 
ku laty po całćj Europie i większćj czę- 
ści Ameryki rozchodziły. Wiadomości te 
okazały się mylnemi. Jeden z wielbicieli 
jego amerykańskich mr. Stanley przed- 
sięwziął wyprawę na odszukanie go, któ- 
ra się jak najzupełnićj powiodła i po 
przejściu nie przeliczonych  niebezpie- 
czeństw wrócił z własnoręcznemi listami 
Livingstona, z których najważniejszym 
jest pisany w listopadzie 1871 do redak- 
tora pisma amerykańskiego Newyork He- 
rald. Na podstawie tych listów i dawniej- 
szych relacji zestawił dziennik Times wszy- 
stkie rezultaty dotychczasowych zabie- 
gów Livingstona, które teraz niektóre pi- 
sma niemieckie powtarzają. 

Krótkie streszczenie ich podajemy ni- 
niejszćm czytelnikom naszym. 

Przed 17 laty wybrał się Livingstone 
w drogę od przylądku Dobrćj nadziei i 
idąc środkiem kraju prosto na półnoe, 
dotarł aż do 10go stopnia szerokości po- 
łudniowój i wzdłuż tego stopnia w kie- 
runku, krzyżującym się z początkową jego 
drogą, zwiedził wpoprzek tę część Afryki, 
która się od ujścia rzeki Zambese na 
wybrzeżu Indyjskiego oceanu aż do od- 
powiedniego punktu tćjże samćj szeroko- 
ści wybrzeża zachodniego nad Atlanty- 
kiem rozciąga. 

Opisanie tych krajów do ówczas zu- 
pełnie nieznanych obudziło niezmierny 
entuzjazm w Anglji, gdzie go z wielkiem 
odznaczeniem przyjmowano. Wobec tru- 
dności, wynikających z natury awiedza- 
nych okolic, strasznego dla Europejczy- 
ków klimatu i dzikości mieszkańców, za- 
danie podobnego rodzaju, jakie wykonał 
Livingstone, uważano za niepodobne. 

W Anglji poznał się z Marchisonem i 
związał się z nim węzłem nierozerwanćj 
przyjaźni. i 

W dwa lata po pierwszym jego po- 
wrocie widzimy go ponownie wybierają- 
cego się w głąb Afryki, tym razem z po- 
lecenia i przy wszelkiéj możliwéj pomocy 
rządu angielskiego. Z téj podróży dotąd 
nie wrócił. Bawi obecnie nad brzegami 
jeziora Bangweolo w blizkości 10 stopnia 
szer. południowéj, gdzie pozawierał przy- 
jazne stosunki z miejscowemi plemionami 
i za pomocą najzręczniejszych wybrań- 
ców uskutecznia dalsze badania w przy- 
ległych stronach bagnistych i jeziornych, 
do których sam dla klimatu zabijającego 
dla Europejczyka wedrzeć się nie może. 
W listach upewnia, że ostatecznie wyna- 
lazł rzeczywiste źródła Nilu. Do- 
tychczas pp. Speke i Grant, wychodząc 
od wybrzeży oceanu Indyjskiego, dotarli 
pod równikiem aż do jeziór Victoria Ny- 
anza i Albert Nyanza, które za właściwe 
źródłowe rezerwoary Nilu uważali. Li- 
vingstone utrzymuje, że źródła Nilu leżą 
400 mil angielskich daléj na, południe, 
że oprócz jeziora Bangweolo , które leży 
w zdrowszćm nieco miejscu i w zupełnóm 
odosobnieniu hidrograficznóm, cała reszta 
poczynających się od 10go stop. szerok. 
połudn. bagien i jeziór należy już do sy- 
stemu wielkićj rzeki idącéj na północ ku 
jeziorom Vietoria Nyanza i Albert Ny- 
anzą, którą oczywiście tylko początek 
Nilu być może. Livingstone nie wróci, 
dopóki wysłannicy jego nie SOA aż do 
wspomnianych co tylko jeziór i faktycz- 
nie zbadanego dowodu na bardzo ugrun- 
towane domysły jego mu nie przyniosą. 

Zadziwiającą jest rzeczą, że już Ptolo- 
meusz źródłom nilowym to samo miejsce 
naznacza. Uważano to dotąd za płód czy- 
stój fantazji; być jednak może, że i on 
miał już wówczas jakie faktyczne wska- 
zówki, które go na to naprowadzały. 


stra oświecenia Correnti, jeneralnego se 


ona jedna będzie cierpieć, niż żeby wielu 
za naszą słabość pokutować musiało. 
Dziękuję pani, — rzekł Adolf, — 
że mnie uwalniasz swoją wyrozumiało- 
ścią z przykrego położenia. 

Nie mówmy więc już o tóm. Mam 
o ważniejszćj rzeczy pogadać z panem. — 
Powiedz mi pan szczerze, czy wiele pa- 
nom zależy na nabyciu parku od mego 
wuja? 

To poważne pytanie w ustach ośmna- 
stoletnićj panienki miało dziwny, niezwy- 
kły urok. Adolf nie przypuszczał nigdy, 
że ta delikatna, lekka istotka, którą się 
zachwycał jak śliczną minjaturką na ko- 
ści słoniowój, umie myśleć tak poważnie, 
że ją tak wszystko obchodzi... W pyta- 
niu tóm zdradzała roztropność nad wiek, 
energiczną duszkę i dobroć serca. 

Odurzon ,tóm odkryciem patrzał na 
nią z uwielbieniem i zachwytem; uczucia, 
jakie miał dla nićj, nabierały wagi i po- 
wagi. Myśląc o tóm, zapomniał o odpo- 
wiedzi. Musiała mu powtórzyć pytanie. 
Czy nam są potrzebne? — powtó- 
rzył Adolf, — Jest to kwestja bytu na- 
szego. Fabryki nasze w ciasnym obrębie 
niemogąc się rozwinąć na RAPO RIT AR 
stopę, nie będą mogły rywalizować z 
innemi. k 

— Więc cóż myślicie robić ? 

-— Walczyć z baronem o ten kawał 
ziemi do upadłego. SRA 

— Tą drogą nie dojdziecie do celu. 
Wuj jest uparty; pod naciskiem nie u- 
stąpi. Gotów się zniszczyć do ostatka, a 
nie ustąpi. Ja go znam. Więcćj u niego 
zrobić można łagodnością. 

— Próbowaliśmy tej drogi, ale ny.| 
czerpaliśmy wszystkie RAUA, do dna — 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Wybory. — O onegdajszém zgromadzeniu 
przedwyborczém na Kaźmierzu Czas przyjął 
sprawozdanie, w któróm między innemi powie- 
dziano, że dr Gumplowicz wzywał wyborców, 
aby „nie zajmowali stanowiska konfesyjnego i 
wybierali metodą konfesyjną.* (71) 

Trudno zrozumieć, co sprawozdawca przez 
to chciał powiedzieć; bo „nie zajmować stano- 
wiska konfesyjnego i wybierać konfesyjnie* jest 
sprzecznością i czystym nonsensem. 

Dr Gumplowiez przemawiał za wyborem 
„bez względu na wyznanie“ i bronił wyboru 
koła I, któremu czynia ogólnie zarzut konfe- 
syjności; bronił on zasady, aby do spraw poli- 
tycznych i miejskich-administracyjnych nie mie- 
szać kwestji wyznań, która z temi sprawami 
nie nie ma wspólnego. Na zgromadzeniu owóm 
wszyscy mowcy — z wyjątkiem p. Krzepiekiego, 
mówili po miemiecku, albowiem chodziło tam 
o „porozumienie się* z wyborcami, których 
wiekszość po polsku nie rozumie. 

Pan Krzepicki przemawiał po polsku; jestto 
bardzo ładnie, ale w tym wypadku niepraktycz- 
nie. Przypominamy tylko, że i dr Ziemiałkow- 
ski, przemawiając do wyborców starozakonnych 
we Lwowie, aby być zrozumianym, używał ję- 
zyka niemieckiego. Jestto rzecz smutna, ale 
konieczna. 

Uroczystość w Wieliczce. —W niedzielę 
4 b. m., odbędzie się w Wieliczce zabawa 
ogrodowa wraz ze wstępem do kopalń pięknie 
oświetlonych ogniami sztucznemi, na korzyść 
ochronki miejscowćj, zostającéj pod opieka hr. 
Gołuchowskićj. Pociag osobny odejdzie w tym 
dniu z Krakowa do Wieliczki o godz. 2 po 
południu. Cena udziału w tój zabawie wraz 
z jazdą tam i napowrót kosztuje II klasa 2 zła. 
a III klasa 1 zła. 50 e. 

Pani Marja Żerygiewiczowa z Prelipcza 
przesłała do redakcji Gazety Narodowćj złoty 
damski zegarek z takimże weneckićj roboty łań- 
cuszkiem na rzecz oświaty ludowćj, poruszając 
zarazem bardzo szczęśliwa myśl urządzenia 
wielkićj loterji fantowéj na dochód funduszu 
szkół ludowych. 

Wydział stowarzyszenia c. k. pocztmi- 
strzów i pocztekspedytorów w Galicji, Buko- 
winie i w W. ks. Krakowskióm, zawiadamia 
kolegów, że delegaci na zjazd reprezentantów 
wszystkich stowarzyszeń pocztowych i ekspe- 
dytorów państwa austrjackiego, będą 5 sierp- 
nia w poniedziałek we Lwowie (hotel Langa); 
6 sierpnia z rana wyjadą do Krakowa, tam za- : 
trzymają się przez dzień 7 sierpnia (hotel pod 
„Białą różą*); 8 sierpnia z rana wyjadą do 
Wiednia, staną tam wieczorem, a 9 sierpnia 
zaczynają konferencję w pomieszkaniu poczt- 
mistrza p. Leidolda, prezesa niższo-austr. sto- 
warzyszenia, (Fiinfhaus Rosinagasse nr. 15 
I piętro). Równocześnie wzywa wydział kole- 
gów, którzy dotąd odezwy drugićj z dnia 14 
lipca nie otrzymali, a mianowicie pocztmistrzów, 
których nie doszły jeszcze arkusze z zapyta- 
niami, co do stosunków, pod jakiemi pocztę 
swoją utrzymywać zmuszeni są, by się nie- 
zwłocznie zgłosili po te akta do delegatów 
swych, których nazwiska i siedzibę ze spisu 
umieszczonego w ostatnich numerach Dzien. 
Pol. lub Oster. ung. Post wyczytać moga. Od- 
powiedź zechcą odesłać na ręce delegatów vd- 
wrotna pocztą, aby ci zebrane- odpowiedzi 
przesłać mogli prezesowi najdalćj do do dnia 
3 sierpnia. Także przypomina się członkom, 
którzy tego dotychczas nie uczynili, aby swoje 
książeczki „konto* do sprawdzenia delegatom, 
a ci przewodniczącemu do Złoczowa dla spraw- 
dzenia odesłali, także delegatów upomina się, 
by termina przesłania zebranych od członków 
kwot do kasy stowarzyszenia w Zaleszczykach, 
wraz z podwójnym spisem imiennym członków 
którzy wkładki uiścili ostatniego każdego mie- 
siąca przestrzegać chcieli, inaczćj bowiem po- 
rządek w rachunkach, ład w kierownictwie u- 
trzymanym być nie może. 

Odjeżdżającego do Wiednia prezesa, zastę- 
pować będzie do powrotu tegoż. p. Izydor Ko- 
walewski, c. k. pocztmistrz w Rohatynie; kasa 
stowarzyszenia pozostaje nadal w Zaleszczy- 
kąch. W imieniu wydziału: 

Edward Mutka. 
Złoczów, dnia 28 lipca 1872. 

W Warszawie wyjdzie wkrótce z druku 
„Warszawski rocznik ubezpieczeń*, ułożony 
przez Feliksa Ehrenfeuchta. 


Papiernie w król. Polskióm. — W Kon- 
gresówce istnieje 34 fabryk papieru, których 
wartość produkcji rocznćj dochodzi do 800,000 
rsr., a liczba robotników wynosi 1,500 ludzi. 
Największą z nich jest fabryka w Soczewce, 


aż do cierpliwości i napróźno. 
się teraz 
środków. 

— Wstrzymajcie się jeszcze. Zostańcie 
pray dawnćj drodze; ja będę waszą a- 
jantką. Może we troje łatwićj ułagodzi- 
my barona. 

— Jakto, pani byś chciała? — spytał 
Adolf zdziwiony i rozrzewniony jéj do- 
brocią. 

— Chcę być wspólniczką waszą. Ja 
dam ziemię, która dotąd bezużytecznie 
leżała; od was uczyć się będę, jak się 
taką ziemię zużytkowuje. Będzie to cie- 
kawa dla mnie nauka. Ta nauka będzie 
jedynym zyskiem, jaki sobie ze wspól- 
nictwa zastrzegam. Wy dokończycie mo- 
jój edukacji, Uczono mnie bowiem wszy- 
stkiego, tylko mnie pracować nie uczo- 
no — i wstydzić się terazpmuszę. 

Adolf nie wiedział co powiedzieć. Sło- 
wa wydawały mu się zaliche, zablade na 
wyrażenie wdzięczności i uwielbienia, ja- 
kie czuł dla pięknćj protektorki, — Po. 
małćj chwili ona mówiła dalej: 

— £ostawcie mi tylko czas do dzia- 
łania. Nie drażnijcie gniewu barona ni- 
czóm ; rozumiesz pan: niczóćm, bo wtedy 
zepsulibyście wszystko. Ja sama chcę 
działać i może mi się uda. 

W chwili, gdy to mówiła, z drugićj 
strony pałacu dał się słyszeć jakiś hałas 
i wrzawa, jakieś zamięszanie, wśród któ- 
rego dominował silny, podniesiony głos 
barona, a obok niego odzywał się cza- 
sem drugi ostry i chrypliwy. 

Adolf zbladł nagle; poznał bowiem 
dźwięk głosu — był to głos ojca jego. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Musimy 
wziąć do energiczniejszych 


zap” 


. robotników. 


w gostyńskióm położona; wartość produkcji 
wynosi tu 245,000 rsr.; pracuje w nićj 350 
Druga z rzędu jest papiernia w 
Jeziernćj pod Warszawą, produkujaca papieru 
za 115,000 rsr. Od 1 kwietnia r. b. jest jesz- 
cze czynną trzecia większa, nowo założona 
fabryka tego rodzaju, którćj produkcja jeszcze 
się nie da stanowczo oznaczyć; sądząc jednak 
po jéj rozmiarach z tamtemi silnie konkurować 
będzie. Fabryka ta położonu jest w powiecie 
wieluńskim. 

Największy most w Niemczech. — Na 
Renie koło Weselu, wybudowąny zostanie most 
kolejowy, największy w całych Niemczech, bo 
według planu ma liczyć 6200 stóp długości. 
Budowa zajmie dwa lata czasu. 

Na pomnik dla Schillera, który ma być 
w Wiedniu postawiony, zebrano dotąd ze skła- 
dek 56,476 zła. 13 e. 

Początkowe szkoły we Wrocławiu. — 
Według sprawozdania o szkołach początkowych 
we Wrocławiu w roku 1871/72, ogłoszonego 
przez obu nadzorców szkół miejskich, było tam: 
Ewanielickich szkół początkowych 5 sześciokla- 
sowych (2 męskie, 3 żeńskie), 6 pięcioklaso- 
wych (4 męskie, 2 żeńskie), 20 czteroklasowych 
(9 męskich, 9 żeńskich i 2 wspólne), 10 trzy- 
klasowych (4 męskie, 6 żeńskich, 2 dwuklaso- 
we (męskie i żeńskie), czyli 80 klas męskich, 
82 żeńskie i 12 wspólnych; razem 174 klasy. 
Uczyło się w nich dzieci ewanielickich 10,309, 
katolickich 233, żydowskich 164 i dysyden- 
ckich (pomiędzy niemi 9 staroluterskich), ogó- 
łem 10,781 dzieci, a to 5189 chłopców i 5592 
dziewczęta. Nauczycieli było 172, nauczycielek 
85. — Katolickich szkół początkowych pod za- 
rządem miasta było 17, mianowicie 5 męskich, 
5 żeńskich, a 7 mieszanych. Szkół pięcioklaso- 
wych było 4, ezteroklasowych 8, trzyklasowych 
dwuklasowych 1 (seminarjum). W ogóle było 
66 klas, w których uczyło 65 nauczycieli i 1 
nauczycielka. Uczęszczało do tych szkół 4204 
dzieci, a to 2164 chłopców i 2040 dziewcząt. 
Szkół parafjalnych i klasztornych wraz ze szkoła 
męską w domu sierót u św. Jadwigi było 14. 
Uezyło się w nich dzieci 3023, a mianowicie 
1828 chłopców i 1695 dziewcząt. — W ogóle 
miał Wrocław szkół poczatkowych katolickich 
31 z 87 nauczycielami, 1 nauczycielka i 27 za- 
konnicami w 117 klasach. Ogólna liczba w ka- 
tolickich szkołach uczących się dzieci wynosiła 
7227, a to chłopców 3492 i dziewcząt 3735. 

0 ogonie, który przy wielkich subskryp- 
cjąch kasach teatralnych i t. p. w Paryźu wa- 
żną odgrywa rolę, daje korespondent paryzki 
do Gazety Warsz. następującą ciekawa mono- 
grafję: 

Ogon zrodził się i wykształcił początkowo 
przy teatrach. Zamiast przy rozprzedaży bile- 


SWR +. 7 piątku 2 sierpnia. 


brza; jenerałowa Malletska, Kamilla Mońkow- 
ska ob., z Warszawy. 

HOTEL pod ROZA. Przyjechali: Włodz. 
Drożyński wł. d. z Rossji; J. Kleszczyński wł. 
z Kongresówki; Józef Skałkowski dr. praw ze 
Lwowa; A. Katz kup. z Mysłowie, M. Krajnik 
ob. z Morawy; M.Kleszczyński inż. z Wiednia. 

HOTEL DREZDENSKI. Przyjechali: Fran. 
hr. Kufsten e. k. rotm. z Wiednia; Otylja bar. 
Poten wł. d. z Galicji; Ign. Garszyński sędzia, 
Ksaw. Karasiński z żona mecenas senatu, A. 
Rossmann nacz. banku, z Warszawy; Stan. Ko- 
narski z familja wł. d. z Królestwa; Józef No- 
worytko z Myślachowie; Ksawery Balczewski 
ob. z Kalisza; Bernard Ignatowicz z żona, wł. 
d. z Rossji; |Woje. Towim kup. z Kijowa; Mi- 
chał Ksawery Konkowski dr. med., Brunon 
Kołaczkowski wł. d., z gub. lubelskićj. 


ma naprzykład kogo znajomego), lecz pod ża- 
dnym pozorem nie wolno żmienić miejsca na 
inne przed sobą. Ogon zna kary dla przekra- 
czających regulamin, lub zachowujacych się 
nieprzyzwoicie: cofnięcie o jeden lub parę rzę- 
dów w tył, a nawet na sam koniec ogona. 
Podczas oblężenia ogon nabył nowego zna- 
czenia: gdy zabrakło zwykłćj żywności w do- 
statecznćj ilości dla mieszkańców, gdy posta- 
nowiono taksy i ograniczenia kupowanćj wagi 
lub miary materjałów, wielkie były dogodności 
dla tych, co się stawiali pierwsi do jatki, pie- 
karni lub sklepu korzennego: można było wy- 
brać najlepszy kawałek, resztki i kości zo- 
stawały dla przybywających na ostatku; tarde 
venientibus ossa. Trzeba więc było codzien- 
nie robić ogon u jatki, u piekarni, u sklepu 
korzennego, u składu drzewa. Ogony były 
zwykle jednoczesne: sługi nie wystarczały; 
sama pani domu, często sam gospodarz, wy- 
chodzić musieli o godzinie 4 % rana w pośród 
mrozu, śniegu, zawiei a często i bomb spada- 
jących od czasu do czasu, i stać w ogonie po 
dwie lub trzy godziny z rzędu, by dostać pół 
funta chleba, lub ćwierć funta końskiego ochła- 
pa. Ogon był jedną z największych katuszy 
oblężonych Paryżan; a jednak żeby nie dobro- 
czynna instytucja ogona, wszystko byłoby roz- 
drapane przez silniejszy motłoch i głód byłby 
się rozpocząć musiał na parę miesięcy wcze- 
śnićj. Lecz odtad ogon stał się prawdziwa 
tyranją: ani do teatru, ani na wystawę, ani na 
omnibus, ani na ławkę postawiona na spacerze, 
ani do budki bulwarowój z najpierwsza potrze- 
bą dostać się nie można, żeby nie robić wprzód 
ogona; są przekupki co nie chca sprzedawać 
zachwalanego przez nie towaru lub owocu, aż 
się ogon przed straganem zbierze! ; 
W razie pożyczki rządowéj lub municypal- 
nćj, ogon zbiera się zwykle w wigilję dnia o- 
twarcia pożyczki i nocuje pod gołóm niebem 
aż do godz. 8 z rana, godziny otwarcia kasy. 
Bankierowie i ludzie bogatsi nie stają w nim 
naturalnie sami, lecz wysyłają swych urzędni- 
ków lub po prostu najemników. Pożyczka 3-ch 
miljardów, która otwarta będzie w przyszłą 
niedzielę i poniedziałek, po raz pierwszy bę- 
dzie mogła być podpisywaną w Paryżu w dwu- 
dziestu kilku miejscach. Ogony więc nie będa 
tyle uciążliwe co dawnićj, bo każdy może być 
niemal pewien, że na czas dojdzie do celu. 
Drzewo łojowe. „Scientific American“ po- 
daje wiadomość o tak zwaném drzewie łojo- 
wém (Stillingia sebifera), które dla wielkićj u- 
żyteczności nietylko w Chinach, ale także w 
innych częściach Azji i w Ameryce jest rozpo- 
wszechnione. W. owocu tego drzewa znajduje 
się czysty do łoju podobny tłuszcz, liści uży- 
wają do barwienia, a drzewo samo jest twarde 


Wiadomości urzędowe. 


Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskićj z dnia 27, 28 i 29 lipca: 

Edykta. Lwowski sąd kraj. zawiadamia 
Magdalenę Sokolnicką o pozwie Karola Bony- 
sławskiego pto uznania za zgasłe prawa zasta- 
wu 4000 i 400 złp. na sumie 6000 złp. na 
Skomorochach zaintabulowanego. — Tenże sam 
sąd wzywa Ludwinę Astleiner i w. i., aby się 
stawili w sądzie dnia 16 sierpnia rb. w celu 
wyjaśnienia czy cena kupna realności 1. 3863/, 
we Lwowie jest już zaspokojona. — Antoni Ser- 
wacki, majster murarski i budowniczy we Liwo- 
wie uznany został za obłakanego; kurator dr 
Adolf Moszyński. — Krakowski sąd krajowy 
zawiadamia Wawrzyńca Skalińskiego o pozwie 
pto ekstabulacji poz. 24 zła. z dóbr Kleczy 
dolnćj. — Sąd obwodowy w Przemyślu zawia- 
damia Michała Rymarza o pozwie Henryka Ru- 
tkowskiego pto 500 zła. — Sad pow. w Jaro- 
sławiu zawiadamia spadkobierców masy spad- 
kowćj Zaworskiego o pozwie Natana Kurzmana 
pto ekstabulacji 2008 złp. z realności 1. 196 
w Jarosławiu. 

Licytacje. W sądzie powiatoyym w Sta- 
róm mieście 21 i 28 sierpnia i 11 września re 
alność 1. 496 tamże. — W sądzie powiatowym 
w Brodach 5 sierpnia i 5 września realność l. 
75 tamże. — W sądzie powiatowym w Bochni 
22 sierpnia, 26 września i 24 października go- 
spodarstwo 1. 29 w Łazach. — W sądzie pow. 
w Wadowicach 29 sierpnia, 19 września i 14 
października realność 1. 22 tamże. — W domu 
karnym we Lwowie 30 sierpnia celem wykona- 
nia różnych robót murarskich, ciesielskich itp. 

Obwieszczenie. Aleksander Błoński, 
adwokat we Lwowie, przenosi się do Stryja. 

Konkursa. Posady nauczycieli szkół lu- 
dowych: w Bużku (Złoczów) z płaca w gotówce 


być wniesione do dotyczącćj rady szkolnój o-|raz uk: ża 
kręgowćj do 15 sierpnia rb. t 


REZ TEZ e OZON OAK WEZOONECORZZCZRKY WOZEK, 
Gospodarstwo przemysł i handel. 
Wyzyskanie wystawy na pożytek kraju. 


Iateres jaki powszechna wystawajw Wie-j 
dniu u nas obudzać może, podnosi się do 
dwóch przedewszystkiem względów, do 
udziału produkcji 
wystawie, a powtóre do ile 
piece Akos ystania kraju z wystawy, Obmyślenie tych rzeczy powinno wre- 
wyzyskania jój na pożytek 
Pod pierwszym względem 
,Jui komisji wystawowych krajowych wraz 
z zamknięciem terminu zgłoszeń już się 
zakończyła, wyjąwszy działy żywego in- 
wentarza nabiału, ogrodnictwa i domowe- 
go przemysłu, do których jeszcze przez 
kilka miesięcy zgłoszenia nadesłać można. 
Dalsza czynność po wyekspedjowaniu 
przedmiotów, eo do bytu handlowego od- 
bywać się będzie dopiero na samćj wy- 
stawie, a będzie należeć głównie do ma- 
jącej się urządzić ajencji galicyjskiej.; 


nie będzie zbyt obfitą z powodu wielu 
niekorzystnych okoliczności, krępujących 
rozwój produkcji, jak również i czynno- 
ści komisji krajowych. 

Nie 
dzać drugiemu z wspomnionych wzglę- 
dów, Owszem, jeżeli udział produkcji na- 
szćj w wystawie jest umiarkowany, jeżeli 
w téj mierze Galicja wcale dla hono- 
ru kraja kosztów nie ponosi, 
cój zato powinien kraj przedsięwziąść 
wszystko to, co dla pożytku kraju 
z wystawy wynieść można. 

Ta sprawa powinna więc być teraz na 
porządku dziennym w całym kraju, więc 
też i komisja krakowska właśnie nią się 
zajmuje. 

Komitet wykonawczy na posiedzeniu 
odbytóm dnia 29 lipca b. r. uchwalił za- 
wezwać wszystkie sekcje komisji, iżby 


gólnych zawodów na wystawę dla ich 
własnój nauki. Odnosić się to może głó- 
wnie do nauczycieli i przemysłowców, a 
z tych ostatnich do czeladzi rękodzielni- 
czéj. Korzyść dla kraju z wysyłki takich 
ludzi jest niezaprzeczoną; mogą się wiele 
nauczyć i 


a 3 


ł 
a gotowość w sprawie odniesie- hajlovie, Prica, Żiykovie i Hrvoie. Żiy- 
nia pożytku z wystawy, znajdą na ten kovie otrzymał od komitetu polecenie, 
cel fundusze, pospieszą z wszelką pomo- | aby wypracował statut organizacyjny. 
Ay "og zięć c= . Zagrzeb 30 lipca. Z Vinkoviec dono- 
otrzeby: wskazane są DISSAPTZECZODE, fago: że na tamtejszćm posiedzeniu pułko- 
a współudział i porozumienie jest konie- uchwalono wysłać do cesarza de- 


cznóm, jeżeli rzecz cała ma mieć pewien | ażeby z powodu mają- 


; h R 0 putację z prośb 
kierunek wytknięty, jeżeli się ma odby- | cych A cat pić ARE rewizyjaych Po- 


wać z pewną organiczną myślą ogarnia- ranicze powoł - 

E F 3 A > j , e zostało d mu. 
jęcę główne potrzeby krajowa, jeżeli do- |* Grac 30 d; Wi w Doliej Sty: 

galicyjskiej w samejże = poż 


re chęci i fundusze nie mają się roz-| .. p A 
RRS zaj: rji wykryto wielką bandę podrabiaczy 


strzelić bez wi 

bez widocznych rezultatów. pieniędzy. Wszystkich członków téjże 
bandy uwięziono; płyty drukarskie i fał- 
szowane pieniądze papierowe skonfisko- 
wano. 
$ Gmünd (w Karyntji) 30 lipca. Wezoraj 
wieczór urwała się chmura nad Gmiladem, 
co sprawiło wielkie spustoszenia. Komu- 
nikacja z Saleburgiem przerwana. 


Monachjum 30 lipca. Cesarz niemiecki 
przejedzie przez Bawarję z zachowaniem 
jak najściślejszego incognito i nie spotka 
się z królem bawarskim, gdyż ten weż- i 
mie udział w jubileuszu uniwersyteckim, r 
równocześnie się odbywającym. Ź 


Bruksela 30 lipca. W Belgji na nową 
francuzką pożyczkę subskrybowano, we- 
dług doniesień urzędowych, dziewięć mi- 
ljardów. 

Paryż 29 lipca. Po trzechdniowym po- 
bycie w Paryżu wyjechał Lonyay wczo- 
raj wieczorem do Londynu. Jutro odbę- 
dzie się konferencja finansowa. | 


Belgrad 30 lipca. „Vidovdanowi* do- 
noszą telegraficznie o bitwie, jaka zaszła 
między Czarnogórcami a Turkami, w któ- 
rój z obu stron wielu poległo. 

Nie ma jeszcze doniesienia o powo- 
dzie starcia, ani tóż o innych bliższych 
szczegółach. 


u 


szcie nastąpić wcześnie, tak iżby było 
możliwóm również wczesne i w téj mie- 
rze następnie porozumienie się wszyst- 
kich trzech komisji krajowych: krakow- 
skićj, lwowskićj i brodzkiej. 


dla kraju. 
czynność kra- 


Wystawa powszechna w Wiedniu. 


Czytamy w n Weltausstellung-Correspon- 
denz“ : 

nJ. C. W. najdostojniejszy protektor 
wystawy arcyksiążę Karol Ludwik zwie- 
dził 26go b m. w towarzystwie jeneral- 
nego dyrektora plac wystawy powszech- 
néj, gdzie bawił trzy godziny. J. ©. W. 
najdostojniejszy arcyksiążę przekonał się 
osobiście o postępie i obecnym stanie 
wszystkich robót na placu wystawy. 

Jak wiadomo, kongres Zjednoczonych 
Stanów Ameryki upoważnił prezydenta 
Granta do ustanowienia komisji, która za- 
stępować ma Amerykę na wystawie po- 
wszechnćj. Prezydent uczynił zadość temu 
wezwaniu i mianował prezydentem ko- 
misji Tomasza van Buren. 

Francuzki jeneralny komisarjat dla wy- 
stawy powszechnćj w Wiedniu wydał na- 
stępujące urzędowe obwieszczenie , które 
rozesłał do wszystkich francuzkich izb 
handlowych: „Francuzki minister rolnie- 
twa i handlu został uwiadomiony, że a- 
jenci, którzy utrzymują, że otrzymali peł- 
nomocnictwo od jeneralnego komisarjatu, 
pojawiają się w francuzkich zakładach, 


ogóle wystawa produkcji krajowej 


powinno to atoli wcale przeszka- 


b DER 0700 


tém gorą- 


e 


Przegląd polityczny. 


: s iły į rozdają arkusze do deklaracji i okólniki T, | 

oczy AA ARADO 7 : zawierają układy i t. p. i ź „ Wszystkie dzienniki zajmują się jeszcze 4 
Komitet zwrócił uwagę sek cji na czte-| . Jeneralny komisarjat franeuzkiego rzą. | ciągle zjazdem trzech monarchów. Pester 2 
ry punkta: du ma zaszczyt uwiadomić osoby intere- | Lloyd przypisuje zasługę (?) tego zjazdu 5 
1) sowane w tćj sprawie, że żaden ajont niej br. Andrassemu i wiąże także przyjazd # 


na potrzebę wysyłania ludzi poszcze- jego do Wiednia z tą sprawą. Zjazd ten 


według tego samego dziennika, ma cha- 
rakter „wysoko polityczny,“ a mianowi- 
cie ma on być wielką „demonstracją po- 
kojową.* 

Dla nas pokój taki, jaki ustalonym 
być ma na zjezdzie trzech cesarzy, nie 


otrzymał upoważnienia do pośredniczenia 
pomiędzy francuzkiemi wystawcami a je- 
neralną komisją i że 'za staraniem jene- 
ralnego komisarjatu założone zostanie w 
Wiedniu bióro, które będzie czuwać nad 
interesami francuzkich wystawców, zała- 


poznajomić z ulepszeniami, na- twiać ich reklamacje i ułatwiać im pobyt 


w Austrji, tudzież stosunki z publiczno- 
ścią. Bióro to pełnić będzie funkcje po- 


i trwałe. W zimie zbierają dojrzały owoc, roz- 
łupują łupiny i po dwukrotnóm ogrzaniu otrzy- 


120 zła.; w naturaljach 43/, korcy hreczki, 


brać ochoty do zastosowania w kraju na- 
43/, korcy żyta, 43/, korcy jęczmienia, 3 sągi 


bytych wiadomości, w ogóle zyskać umy- 


tów, gdzie pierwszemu, dostaje się najlepsze, 
osiatniemu najgorsze lub żadne miejsce, po- 


wróżyłby nic dobrego; szczęściem, że w 
trwałość pokoju tego trudno wierzyć. 
Francja oszołomiona nadspodziewanóm 


pychać się, kułakować pod boki, dusić jedni 
drugich i tamować cyrkulacyę w przypadku 
wyczekiwania na ulicy lub placu publiczności, 
publiczność zgodziła się na następującą pota- 
jemnie przez wszystkich przyjętą, zwyczajem 
uświęconą, a następnie i przez policję prze- 
strzeganą umowe: przybywające osoby płci 
obojga stają parami dwie po dwie, jedna para 
za druga w przyzwoitćj odległości, wygodnie 
i bez ścisku. Choć jest miejsce po stronach, 
żaden boczny intruz nie zostaje wpuszezony 
przez te tak w porządku uszykowane pary; 
linja swobodna tak wyciągnięta, z przedsionka 
teatralnego wyskakuje na ulicę, często zakręca 
się na boku chodnika nie przeszkadzając niko- 
mu, koło jednego lub dwóch rogów, na druga 
lub trzecią ulicę. Nikt się nie popycha, nikt 
się nie szturcha, nikt się nie dusi; każdy z ko- 
lei przystępuje do kasy i bierze przypadłe mu 
miejsce. Otóż taka linja zwykle stosownie do 
miejscowości zakręcana, łamana, zwijana w kłę 
bek lub w trabkę nazywa się ogonem (la queue); 
o tych eo stoją -w tój linji, mówi się, że robią 
ogon (faire la queue). Stanie w ogonie wymaga 
często długich godzin, mężczyzni czytaja ga- 
zety i pala cygara, toczy się często żywa po- 
lityczna, literacka lub obyczajowa pogawędka 
w takim ogonie, sąsiednie kawiarnie i uliczni 
przekupnie roznoszą lody, napoje lub poma- 
rańcze dla dam — jest to już pewnego rodzaju 
rozrywką choć dość nużącą, bo odbywająca się 
stojąc. Z przed teatrów ogon zostosowany zo- 
stał do kas kolei żelaznych, dalćj do wszelkich 
publicznych, wreszcie wszędzie gdzie się zbiera 
publiczność. Em, 

Ogon wymaga pewnego przyzwyczajenia i 
szkoły, szczególnićj gdy idzie w kłębek lub 
trąbkę; ogon ma swe prawa, swój regulamin, 
swe przywileje; wolno naprzykład każdemu 
obrać dowolne miejsce po za sobą (gdy się tam 
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mują 8% łoju, którym powleczone jest nasie- 
nie. Łój zawiera bardzo wiele stearyny. — 
W ziarnku jest tyle olejku, że wyciskają z nie- 
go do 30%. Olejkiem tym, słabszym ód in- 
nych roslinnych olejków w  zastósowaniach 
technicznych, często barwia Chińczycy siwe 
włosy. 

Wystawa róż. W sydenhamskim pałacu 
kryształowym w Londynie odbyła się niedaw- 
no pierwsza w tym roku wielka wystawa róż. 
Nadesłano przeszło 300 róż w doniczkach, z 
których najpiękniejsze uwieńczone zostały na- 
groda 120 funtów szterlingów (1200 złr.). — 
Oprócz róż wystawiono także gwoździki i bo- 
gaty zbiór bukietów stołowych i weselnych. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
80 lipca pogoda; termometr w cieniu doszedł 
do 24.0 od 12.8 R. Dnia 31 również pogoda, 
po południu mały deszcz; termometr od 14.2 
doszedł do 28.2 R. Barometr idzie w górę; 
rano o 6 dnia 1 sierpnia stan jego był 327.62, 
termometru 13.8 R. Wiatr południowo-za- 
chodni. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. 
Przyjechali: Teodora Byszewska ob., Chrystjan 
Brunświk urz., z Tarnowa; Konrad Niklewiex 
kup. z Węgier; Ant. Adamski ob. z Królestwa; 
Ludwik Nowak ob., Roman Jawornicki obyw., 
z Kongresówki; Amalja Gebauer żona urzęd, 
z dychy; Wine. Głębocki ob., Adam Przybylski 
kup., z Warszawy; Emil Artel kup. z Mysło- 
wie; Tadeusz Midowiez ob. z Galicji; Aleks. 
Raciszewski wł. d. z Wołynia; Mikołaj Przy- 
łowicz ob. z Odesy. 

HOTEL SASKI. Przyjechali: Emilja Żukow- 
ska ob., Stan. Jastrzębski wł. d., z Kongre- 
sówki; Aleks. Fedorenko z familją wł. majo- 
ratu z Kłodawy; Wład. hr. Włodek ob., z Wie- 
dnia; Karol Godeffroy wł. d. z Solca; Zygm. 
margr. Wielopolski koniuszy dw. ros. z Chro- 


drzewa twardego na opał, tudzież 3 zła. na 
wydatki. Stróża dostarcza gmina. Prezentuje 
gmina Bużek. — W Glińsku (Zółkiew) z płaca 
w gotówce 200 zła., na opał ile potrzeba, na 
stróża 12 zła., na wydatki 10 zła. Prezentuje 
gmina. — W Daniłowcu (Złoczów) z płaca 200 
zła., dwa ogrody (400 i 60 sążni obszaru); 
stróża utrzymuje gmina; na opał 1!/ą kopy 
okłotów żytnich dla szkoły i tyleż dla mie- 
szkania nauczyciela; na wydatki szkolne 3 zła.; 
ksiądz Jan Chromowski dodaje rocznie 2 zła. 
i 80 okłotów. Prezentuje gmina wspólnie z ks. 
Janem Chromowskim, dopóki tam zostawać bę- 
dzie późnićj gmina sama. — W Staninie (Zło- 
czów) z płacą w gotówce 133 zła.; w natura- 
ljach 121/, korcy żyta, na opał 12 sągów 
drzewa miękkiego; na wydatki 4 zła. Włady- 
sław i Marja Rubczyńscy dodają rocznie 10 zła. 
Prezentuje gmina wspólnie z właścicielem ob- 
szaru dworskiego. — W SŚrodopoleach (Złoczów) 
z płacą w gotówce 130 zła.; w naturaljach 7 
korcy 21 garn. żyta, 1 korzee 17 garn. prosa 
lub jęczmienia; na opał 4 sągi drzewa na pół 
twardego, na pół miękkiego, a na sprowadzenie 
tego drzewa 8 zła.; na wydatki 2 zła.; Adolf 
Stecki 2 korce żyta. Prezentuje gmina wspólnie 
z właścicielem obszaru dworskiego. — W Bo- 
jańcu (Żółkiew) z płacą 200 zła.; na opał 6 p 
sągów drzewa miękkiego, na wydatki 10 zła., 

stróża daje gmina. Dzierżawca propinacji Süss- 
man Mendel, dopóki tam dzieżawcą będzie, 2 
zła. Głogowski odstąpił grunt 1022 sążnie kw. 
Prezentuje gmina wspólnie z właścicielem ob- 
szaru dworskiego. — W Baryczu (Przemyśl) 
z płacą 205 zła., pół morga gruntu, na opał 
4 sągi drzewa twardego; stróża dostarcza gmi- 
na, mniejsze wydatki ponosi nauczyciel. Pre- 
zentują gminy Barycz, Skład Solny i Stubienko 
wspólnie z parochem Baryczy. — Podania pe- 
tentów w potrzebne alegata zaopatrzone maja 


P a p ie r ó w i 


e 


słowo, gdyż zwiedzanie takićj wystawy, 
może być słusznie uważanóćm jakoby 
podróż odbyta po wielu krajach , które 
wszystko co mają najlepszego na wysta- 
wie prezentują. Urządzenie takićj wysył- 
ki wymaga pewnćj organizacji, iżby wy- 
słanym ułatwić poznanie wszystkiego te- 
go, co ich głównie obchodzić może, żeby 
się nie kończyło na powierzchownóm o- 
glądaniu, ale na istotnóm badaniu i po- 
znajomieniu się. Potrzeba więc urządzić 
pewne przewodnietwo, któreby kro- 
kami wysyłanych na wystawie kierowało. 
Zadaniem sekcji jest obmyśleć tę rzecz a 
zarazem podać wnioski, gdzie i do ko- 
go udać się należy o wskazanie osobisto- 
ści kwalifikujących się do wysłania jak i 
o fundusze, o czóm następnie przy pun- 
kcie czwartym ; 


2) 


ludzi dla wygotowania sprawozdań z roz- 
maitych, najwięcćj nas obchodzących dzia- 
łów wystawy, które to sprawozdania na- 
stępnie w kraju rozpowszechnićby 'na- 
leżało ; 


3) 


pewnych wyrobów poprawnych, dla nas 
otrzebnych, któreby w kraju okazać na- 
żało, do ich używania i wyrabia. 
nia zachęcić; 


4) 


na powyższe cele. W sekcji naukowój 
poruszono już myśl urządzenia szeregu 
odczytów na te cele, komitet towarzystwa 
rolniczego stara się u ministerstwa o fun- 
dusze głównie na cel pod 8) wskazany; 
nie ulega też wątpliwości, że rozmaite in- 
stytucje, korporacje, rady powiatowe i 
miejskie, które co do udziału w wystawie 
tak się okazały obojętnemi, podwójną te 


EEEE NE O O Z NN, 


wyższe bezpłatnie i stać będzie pod nad- 
zorem jeneralnego komisarjatu. Wszystkie 
deklaracje należy zatem za pośrednictwem 
izby bandlowćj adresować do jeneralnego 
komisarjatu (hotel de Cluncy — rue de 
Sommenerard w Paryżu). 

Równocześnie zawiadamia się, że we- 
dług postanowienia cesarskiej komisji wy- 
stawowćj w Wiedniu, dopuszczeni zosta- 
ną tylko ci zastępcy, którzy wykażą się 
pełnomocnictwem jeneralnego komisarjatu 
w Paryżu. r 

Królewsko włoska komisja wystawowa 
wydała urzędowy regulamin dla włoskich 
wystawców, który w 66 artykułach za- 
wiera szczegółowe postanowienia o zgła- 
szaniu i wysyłaniu włoskich przedmiotów 
wystawy. 

W ostatnim tygodniu lipca przywiezio- 
no na plac. wystawy: 1619 centnarów że- 
laza, 568 cetnarów wapna, 44,264 cent. 
cegieł (548,100 sztuk) i 1493 cent. in- 
nych materjałów.* 


powodzeniem pożyczki. Dzienniki repu- 
blikańskie przypisują powodzenie te obe- 
enćj formie rządu republikańskićj — i 
to słusznie. Żaden rząd monarchiczny 
we Francji nie dawałby tyle gwarancji 
téj pożyczce, jak rzeczpospolita. W ogó- 
le kapitał, powiedzieć można, zawsze jest 
republikański — mnićj zawsze zawierza 
monarchom, a więcćj narodom. Dowo- 
dem tego ostatnia pożyczka. Żadna mo- 
narchja nie 'może się szczycić tak ogro- 
mnym kredytem; żadna nie mogłaby dzi- 
siaj zaciągnąć tak wielkićj pożyczki. 


Ostatnie telegramy. 


na potrzebę wysłania odpowiednich Konstantynopol 1 sierpnia. Midhat pa- 
sza mianowany został wielkim wezyrem 
w miejsce Mahmuda. Cały gabinet zosta- 
nie zmieniony. Nazwiska nowych mini- 
strów nie są jeszcze urzędownie znane. 
Wicekról ofiarował sułtanowi w darze 
50,000 karabinów, systemu Martini'ego. 


Wiedeń 1 sierpnia. (Ciągnienie losów 
zr. 1860.) Przy dzisiejszóm ciągnieniu 
wylosowano następujące + serje: 42 329 
588 1002 1140 1280 1418 1433 2080 
2350 2640 3230 3508 3969 4257 4459 
4463 4596 4915 5022 5043 5553 5754 
5878 6315 6430 6470 6520 6678 6735 
1871 1421 7437 7450 8049 8247 8422 
8738 8812 8940 10,108 10,111 10,154 
10.318 10,624 10.662 10.971 11,157 11.265 
11,925 12 524 12.544 13.298 18,528 13,879 
14,162 14,181 14,464 14.592 14.803 15 495 
15,788 15,842 16,367 16,715 16,955 17 646 
17,653 18.170 18,830 18,942 19,175 19,681 
19,787 19,988. 


"Oświęcim 31 lipca. 


Od ajencji banku galic. dla handlu i przemysłu. 
Na dzisiejszy targ przybyło wołów 983. — 
Płacono po 280 do 500 zła. za parę, a po 

85—36 zła. za centnar mięsa loco Wiedeń. 
Zagraniczni kupey nie przybyli. 

Mówią, że granicę pruską wkrótce otworzą; 
pewności jednak Żadnćj nie mamy. 


na potrzebę zakupienia na wystawie 


na potrzebę uzyskania funduszów 


Wiadomości telegraficzne. 


Zagrzeb 30 lipca. Celem reorganizacji 
klubu unjonistów utworzono komitet, w 


skład którego wchodzą arcybiskup Mi- 


a 


Kursa. — Wiedeń 1 sierpnia, godz, 2, 


POCIĄGI OSOBOWE Odchodza 


- 
EJ k 


PWM”. TP 


inż tedy da 


Nakładem Wydawnictwa „Kraju“ 


wyszło świeżo dzieło: 


Adam Mickiewicz i pisma jego 


do roku 1829, 
przez 


ALBERTA GŁĄSTOROW SEZTEIGO. 


Cena egzemplarza I 


Podziękowanie, 


Ojciec mój w późnćj starości zaniewidział od 
roku na oba oczy. — Udawszy sie do Krakowa, 
znalazł tam lekarza mistrza, a co wiecćj — wspa- 
niałomyślnego zarazem dobroczyńce. 

Szanowny Profesor Dr. Rydel zdjąwszy kata- 
rakte z jednego oka, przywrócił wzrok ociemnia- 
lemu starcowi, leczył z eała troskliwościa, a w 
końcu nie przyjał żadnego honrarium, 

Czcigodny Panie Profesorze! Ojciec mój co- 
dziennie zanosi modły do Boga za Toba, cała zaś 
rodzina nie mogąc inaczćj sie odwdzięczyć, skła- 
da pnblicznie podzieke i hołd tak rzadkićj w o- 
becnych czasach zacności. 


26 
Krysteszty w Mołdawii Ti lipca 1872 r. 
Tytus Rowiński 
(3430) gorzelnik. 


Subiekt uzdolniony 


w szybkiéj ekspedycyi; znający sie gruntownie na 
piwnicy, gdyż pracował lat kika wyłacznie jako 
kiper; posiadajacy jak najpochlebniejsze świadec- 
twa PP. kupców — poszukuje stałego zajecia w 
mieście Lwowie lub w mieście wiekszćm prowin- 
eyonalnóm. — Oferty uprasza sie nadsyłać pod lit, 
J. Z. poste restante Kraków. 3429(1-2) 
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Zu haben in der 
Ordinations-Anstalt 
für 3263(2-50) 
Geheime Krankheiten 
(besonders Schwiiche) von 


wed. Dr. Bisenz, 
Stadt, Singerstrasse 12, I. Stock. 


Tägliche Ordination von 11—1 Uhr, und 

von 2—4 Uhr. Auch wird durch Korres- 

pondenz behandelt, und werden Medika- 
mente besorgt. (Ohne Postnachnahme). 


Lakład i Produkcja 
J. BULSIEWICZA 


w Bochni, 


zaleca 


nasienie rzepy pastewnćj 
ściernianki 


(Stoppelriibensaamen) 
Mg"kwarta polskićj miary 1 złr. wal. austr. g 
3337(1-10) 


wego Regulamin 


3438(1-3) 


SĘ Oc Acirainistracyi. w 


Główny Skład na Galicyę i W. Ks. Poznańskie 


w księgarni 


Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie. 


Z RDZ i TEKI 


złr. 50 cent. w. a. 


Zawiadomienie 


Opuszczając Tarnów w celu wziecia udziału w 
walnóm zgromadzeniu towarzystwa niemieckiego 
tak dentystów w Wiedniu, jako tóż badaczów 
przyrody i lekarzy w Lipsku, mam sobie za obo- 
wiązek zawiadomić Sz. klientów moich, zw łaszcza 
z okolicy, że od 4 — 20 sierpnia b. r. przerwać 
musze zwykłe i dentyczne ordynacye, 

Dr. Med. i Chir. 


A. Hausser 


3411(1-3) w domu W. Dobrzańskiego. 


CHOLERZE 


zapobiega specyalny lekarz Dr. Giersdorf, Hoch- 
strasse, 46, II. w Berlinie, a jeżeli wybuchła, tak 
samo jak z syfilis, padaczki i kołtuna, leczy nie- 
3416(1-7) 


zawodnie listownie. 


Piss |EGAWY 


angielskićj rasy, żółty, kompletnie wytresowany, 
w trzeciém polu bedacy, jest do sprzedania u Ka- 
rola Christa na strzelnicy w Bochni. 3424(1-3) 


Dwie jednopiętrowe 


KAMIENICE 


złaezone pod jednym dochem w Jaśle pod Nr. K. 
131 i 132 w Rynku położone z zajazdem, miesz- 
czące 20 pokoi i 1 sklep — z zabudowaniem — 
są z wolnój ręki do sprzedania. 3414(1-3) 
Zgłosić sie można u Aleksandra Stefańskiego. 


- PANIENKI 


nezęszczające do seminarjam i gimnazjum, zna- 
leźć mogą mieszkanie i stół, oraz korepetycje 
na żadanie i konwersacje w języku francuskim. 

Osoby interesowane zechca się zgłosić pod 
Nr. 38 w rynku gdzie apteka na I piętrze od 
godziny 2 do 5 popołudniu. 


stefanija Strażyńnska. 


SYROPY 


podfosforanów, sody i wapna 
doktora Churchill, 


autora odkrycia własności leczacych 


podfosforanów w słabościach pier- 
siowych i suchotach płucnych, 


są jedynie wyrabiane przez pana Gśwanan, 
aptekarza w Paryżu. — Sprzedają się w butel- 
kach czworograniastych opatrzonych pod- 
pisem Dra Churchill, oraz etykieta 
i znakiem fabrycznym apteki Swann przy 
ulicy Castiglione Nr. 12 w Paryżu. 2924(2-26) 

Dostać można w KRAKOWIE w aptece pana 
Wiktora Redyka przy Małym Rynku. 


OGŁOSZENIE. 


u ruchu. 


Brackićj, L. 14. 


*KRAJ z piątku 2 sierpnia. 


Handel Korzeni Ii Win 


w Krakowie od lat 40 pod jedną firmą z zupełnóm zadowoleniem szanownćj publiczności 
prowadzony, jest każdćj chwili pod korzystnemi warunkami 


z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w handlu ME. Dworskiego Rynek Główny, Róg ulicy 


3404(1-3) 


KANTOR GIEŁDOWY i WYMIANY 


Więdeńskiego Banki KOMISOWEDN 


(Wiener Commissions-Bank) 
sśchottenrinsgs 18 


przyjmuje wszelkie sprawy bankowe, giełdowe i wymiany. 


Zlecenia tutejsze i z prowineyi wykonuje sie szybko, dobrze i rzetelnie, a za- 
kupione przez kantor giełdowy papiery wartościowe i waluty lokuje się z uwzględnić- 


niem targu pieniężnego w każdćj chwili. 


OF Biura otwarte co dzień od godziny 9tćj z rana do godzivy 6tćj wieczór bez 


3382(1-15) 


przerwy. 


_MŁOCARNI, 


młócacych na godzinę tyle, co trzech młocków przez 
dzień — dostawia za 88 złr. w. a. — z poręczeniem 
i za wypróbowaniem 2807(4-14) 


Maurycy Weil jun. y w Frankfurcie nad Menem. 


Przez wys. władzę dozwolony bank wzajemnych ubezpieczeń od ognia, gradobicia i na życie 


WEŁTAWA (Moldau) w PRADZE 


(biuro: 


F'erciinancistrasse L. 


38 nowa). 


z wyja atkiem W egier 


Reprezentacje 


o które ubiegajacy sie racza sie zgłosić do pomienionego banku, załaczając odnośne 


dowody i warunki. 


Zaprowadza w Królestwie Czeskiem i we wszystkich innych krajach cesarstwa, austrjackiego | 


3384(1-10) 
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Dyrekcya Ruchu. 


e S AN 
Ces. król, uprzyw. Kolej Galicyjska Karola Ludwika. 


Zaprowadzonych z dniem 15-go maja b. r. Taryf dla 
obliczenia należytości od przewozu osób i rzeczy, zmie- 
niaja Się niektóre pozycye w skutek zaprowadzenia no- 


Te zmiany zebrano jako dodatek do powyższych taryf 
i mogą być bezpłatnie w naszych stacyach nabyte. 


Lwów w lipcu 1872 r. 


3420(1-3) 


Ces. król. 


Kolej Galicyjska 


S w 


Według świadectwa pana professora. Oppolzera, rektora magnif. i e. k. professora 
klinicznego w Wiedniu, jest 


ANALtErYyYneoOwa woda do ust 


Dra J. G. Poppa c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, miasto, Bognergasse Nr. 2 najstó- 
sowziejszym środkiem do utrzymania w zdrowym stanie zębów. Zapisuje ja wielu lekarzy na 


choroby zębów i ust. 
Cena 1 złr. 40 cent. za flaszke. 
zag. Dra J. G. Poppa BE 
roślinny środek do zębów, 


czyści zęby tak, że codziennie używany, usuwa bardzo ñieprzyjemny osąd kamienisty na 
zęb ach, a ich glazurze nadaje coraz więcćj białości i delikatności. 
Cena pudełka 63 cent. a. w. 2611(1-3) 


MOŻNA NABYĆ: 


w Krakowie u pp. aptekarzy: W. REDYKA „pod Barankiem*, SIEDLECKIEGO, J. TRAU- 
CZYŃSKIEGO w Rynku głównym pod „Korona“, ERNESTA. STOCKMARA , Flor. SAWI- 
CZEWSKIEGO — daléj u pp. M. DWORSKIEGO, T GÓRECKIĘGO, J.JAHNA, L. FEIN- 
TUCHA, WILHELMA FENZA, Rynek Główny, Nr. 49, i JAKÓBA GOLDWASSERA ul. 
Grodzka Nr. 70. obok ksiegarni Wildta. We Lwowie w apt. dra chemji TYTUSA ZARZYC- 
KIEGO, p. MIKOLASZA apt., p. A. BERLINERA apt., p. EHRENBERGERA aptek.. p. 
Fr. KLEINA wdowy, p. Bonif. STILLERA, £ Z. RUCKERA i p. J. PIEPESA apt. — 

w Brodach u p. M. S. FRANCAS kupiec. — W Nowym Sączu S. LICHTMANN kupiec. 


OOIOOOOOOK 
KONCESYONOWANE BIURO 


ALBERTYNY BIENIASZEŃSKIEJ 


pośredniczy w umieszczaniu 


GUWERNANTEK i BON 


narodowości polskićj, franeuskićj i niemieckićj. 


OOIOGIACIOJOODIOH 


OKANO 


Kraków, Rynek główny, Nr. 48 na dole. 3225(1-2) 
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Hohen Behörden, Bank- Instituten, 
Bade-Directionen, Hotel- und Gasthof- Besitzern, 
Kauf-, Gewerbs- und Privatleuten 


empfiehlt sich Unterzeichneter zur Bezorgung der zu erlassen den Ankündigungen in alle 

gewünschtėn und geeigneten Zeitungen. Prompte und reelle Bedienung wird zugesichert. 

Belege werden über jede Einschaltung geliefert. Auf Wunsch wird das Arrangement 

und die Stylisirung des betreffenden Inserates übernommen und vorher zur ‘Ansicht 

eingesandt, Es werden nur die von den Zeitungen selbst aufgestellten Original Preise 

in Rechnung gebracht. Complete Ingértions-Tarife (Zeitungs-Kataloge) und aufiihrliche 
Prospekte stehen gratis und franko zur Verfiigung. 


Rudolf Mosse, Wien, Prag, 


Officieller Agent sammtlicher Zeitungen. 


Figaro, Wien. 
Fliegende Blatter, Miinchen. 
I t e ak e È i 
= eutsch-Russische Correspondenz. 
nseraten Feierabend des Landwirth. 
Zeitschrift des ləndwirthschafti. Bercins. 
Pacht Berliner Tagblatt. 
Deutscher Reichsanzeiger u. Kngl. Preuss. Staatsanzeiger. 
Frankfurter Beobachter. 


Prager Handelsblatt. 
g La - 


2931(5-2 
urquie. 


do szycia 
oryginalne amerykańskie 


HOVE GO. 


MS” Główny Skład Komissowy na Galicyę "Si 


GUMPLOWICZ, — 4 


w Krakowie, ul. Grodzka Nr. 63. 
i gee 


uprzywil, 
Karola Ludwika. 


OGLOSZENIE. 


Dotychczasowy ak ażya do naszych cywilnych i 
wojskowych taryf, zniża s 
szego postanowienia na B. 
Wyjątki od dodatku ażya nie podlegaja zmianie. 


Lwów w lipcu 1872. 


od I-go sierpnia b.r. aż do dal- 


DYREKCYA RUCHU. 


W drukarni „Kraju* 


g' 


pod zarządem St. Gralichowskiego. 


